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Malucy o za- 


bójsiwie Ś. p. ministra Pierackieśo 


jak U. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go telefonuje: 

Wczorajsza rozprawa wzbu- 
dziła duże za nteresowanie w 
mieście, Sala sądu była wypeł 
nona do ostatniego miejsca. 
rawodem tego nagłego zaintere 
sowania była zapowiedź kon- 
irontacji onegdajszego świadka 
Spolskego z naczelnikiem wię 
uienia we Lwowie, który miast 
go rzekomo bić podezas prze- 
siuchiwania. 

"Tymczasem zaraz na począt- 
ku rozprawy oskarżony Malu- 
va zgotował znacznie wiekszą | 
niespodziankę przez swe © 
św'adczenie, złożone w języku 
DOR, że chce zeznawać i 
bedzie mówił całą prawdę. 

Z. ławy oskarżonych po opu 
szezeniu jej przez pozostałych 
oskarżonych wstał Maluca. 
Czynił wrażenie raczej złamane 
to dzieciaka, niż oskarżonego 
o takie przestępstwo. Głosem 
nabrzm'ałym łzami opow ada 
historję swego wstąpienia do 
U. O. N. Zeznania jego trwały 
od i0 i pół rano do godziny 6 
wieczór į uwypukliły ogromn'e 
postać Maciejk*, tak że chwila- 
mi obecni na sali mieli wraże- 
ne, że widzą zabójcę Ś. m. 
min, Pierackiego. 

Zeznan'a Malucy wywołały » 
gromną konsternację na ławie 
obrończej, gdyż wytrąciły ad- 
wokatom kilka bardzo waż- 
nych atutów z ręki, pogłębiając 
jednocześnie akt oskarżenia, 


. Chce zeznawać! 


Posiedzenie sądu okręgowego 
w sprawie zabójstwa Ś. p. min. 
Pierackiego rozpoczęło się o go- 
dzinie 10 min. 30. 

Na wstęvie wstaje osk. Malu- 
ca, który składa qiespodziewa- 
nie w języku polskim następują 
ce oświadczenie: „Ze względu 
na wczorajsze zeznania świadka 
Jarosława Spolskiego i ze wzglę- 
du na to, że od początku miałem 
wątpliw: czy dobrze robię, 
odmawiając zeznań, proszę o po 
zwolenie złożenia wyjaśnień, 
choć w tak spóźnionej fazie pro- 
cesu“, 

Oświadczenie to wywołuje na 
sali wielką sensację. 

Sąd w myśl art. 337 k. p. k. 
zarządza na czas składania zez- 
nań przez osk. Malucę wyprowa 
dzenie z sali pozostałych oskar- 


żonych. 
Po usunięciu pozostałych o- 
skarżonych, składa dłuższe wy- | 


jaśnienie osk. Maluca. 


O. N. 


Jestem obowiązany 

mówić po polsku 

Uważam, — mówi oskarżony 
— że przemawianie przezemnie 
w Warszawie po polsku jest u- 
zasadnione, 

Dla wy, spra- 
wy, jak również motywów, któ- 
re mną kierowały przy składa- 
niu zeznań w śledztwie4 uwa- 
żam, że jestem obowiązany mó- 
wić teraz po polsku. 

Co się tyczy mojej działalnoś- 
ci w O. U. N., to oświadczam, że 
winien jestem tego, iż nałeżałem 
do O. U. N. i winien jestem tego, 
co zrobiłem i jak zrobiłem. 

Do O. U. N. zostałem wcią: 
gnięty w końcu 1932 r. przez 
Gabrusewicza, który pełnił fun- 
kcje referenta iza 
krajowej egzekutyw 
wywnioskowałem, funkcje jego 
były wówczas szersze. 


Sytuacja bez wyjścia 


Później przekonałem się, że 
metody i taktyka O. U. N. posta- 
wily nas wszystkich w takiej sy- 
tuacji, że jesteśmy bez wyjścia. 
Wobec tego zdecydowałem się 
złożyć wyjaśnienia. Uważałem| 
też za niewskazane zachowanie| 
tajemnicy w stosunku do spraw | 
o których wiedziałem, a w szcze, 
gólności wobec spraw dotycza- 
cych zabójstwa min. Pierackie- | 
go i dyr. Babija. 

Zwłaszcza ze względu na 

„wsypanie* uważałem, że zataje 
nie tych spraw nie jest wskaza- 
ne, gdyż wszelka niejasność mo- 
że spowodować poważne konse- 
kwencje nietylko dla członków 
O. U. N., bo może dla nich i dla 
mnie najmniej, ale i dla całego 
społeczeństwa ukraińskiego. 
Z tych właśnie względów po- 
stanowiłem złożyć zeznania w 
śledztwie i chcę to wszystko o- 
becnie vowtórzyć. 


Po wakacjach 1932 r. po t. zw. 
konferencji wiedeńskiej zosta- 
łem mianowany referentem or- 
ganizacyjnym krajowej egzeku- 
tywy i na tem stanowisku pozo- 
stawałem aż do mego areszto- 
wania. 


l skim, który po pewnym czasie 


Przed zatwierdzeniem tej no- 
minacji z polecenia Bandery wy | 
jechałem w lipeu 1932 r. do Pra-| 
gi. 

Tam spotkałem się z Baranow 


ZE EH 
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przedstawił mnie płk. Konowal- 
cowi. 

Z Konowalcem rozmawiałem 
na osobności. 


Władze krajowe U.0.N. 


Od września czy październi- 
ka 1933 r. prowidnykiem krajo- 
wym był Stefan Bandera, który 
pełnił te funkcje aż do swego 
aresztowania. 

Referenten prasowym był 
Spolski, organizacyjnym ja, refe 
rentem politycznym Jaryj. 

W skład krajowej egzekuty- 
wy wchodziła również Anna Cze 
meryńska. Była ona referentem 
łącznikowym, z nią. też miałem 
kontakt w sprawach finanso- 
wych. Za referenta bojowego 
uważałem Romana Szuchewy- 


„| cza, a to na podstawie pewnych 


słów Bandery. 
Referatem wywiadowczym kie 


„| rowały dwie osoby: Makaruszka 


i' Paszkiewicz. Na posiedzeniach 
krajowej egzekutywy byłem 3 
czy 4 razy. 

Wprowadzenie w życie i wy- 
konanie jakiegoś projektu terro- 


| rystycznego zależało od prowid- 


nyka. 

Akcja bojowa była bardzc 
mocno  konspirowana, nawet 
przed nami. 


Z oskarżonych kontaktowa- 
łem się w pracy z Banderą, Ee- 
bedem, Pidhajnym, Myhalem, 
Kaczmarskim i Rakiem. 

Jakie stanowisko zajmowali 


Pidhajny i Łebed, nie wient.' 


Myhal był kierownikiem wywia- 
du bojowego, Kaczmarski zaś 
pracował w referacie bojowym. 


Organizacja „chat 

W końcu 1933 r. Bandera po- 
lecił mi zorganizować t. zw. 
„chaty“ w Lublinie i Poznaniu. 
W tym celu wyjechałem do Lu- 
blina, gdzie zgłosiłem się do 
Czornyja, legitymując mu 
jako członek t. zw. reprezentacji 
studenckiej, 

Czornyj zgodził się na urzą- 
dzenie u siebie chaty. Konkret- 
nie nie mówiliśmy, kto ma do 
niego przyjechać. Z Czornijera 
ustaliliśmy hasło i odzew. W po- 
dobny sposób zorganizowałem 
„chatę“ w Poznaniu u Zuszczu- 
ka. 


Z Łebedem w stolicy 

Bandera polecił mi pojechać 
w tym samym czasie do. Warsza 
wy i udać się do Łebeda, który. 
tam wówczas przebywał pod na- 


się | 


zwiskiem Dacko i zapytać go, 
czy czego nie potrzebuje, a tak- 
że powiedzieć mu, by broń Boże 
nie przyjeżdżał w tym czasie do 
Lwowa. Bandera nie mówił mi, 
co robi w Warszawie Łebed, do 
myśliłem się jednak w W: arsza- 
wie, chodząc z Łebedem. 
wadzi on wywiad. 
ulic Warszawy pokazywał mi on 
szereg fotografji, m. in. ówczes- 
nego premjera Jędrzejewicza i 
ministra sprawiedliwości Micha- 
łowskiego. 

Powiedział też, iż wie, gdzie 
mieszka radca Iwachow i że do- 
stęp do niego jest bardzo łatw 

Łebed domagał się pienięd 

Z Łebedem widziałem się póź- 
niej na wiosnę dwa razy. Bande- 
ra polecił mi nie stawiać Łebe- 
dowi pytań co do spraw, któ- 
rych ón sam nie poruszy. 

Lebed osowiadał mi wówczas, 
iż był w Genewie i spotykał się 
tam z Konowalcem. 


„Gość z Warszawy" 


Po kilkuminutowej przerwie 
osk. Maluca na pytane, eo mu 
jest wiadome w sprawie zabój. 
stwa min. Pierackiego, odpowia 
da, iż spotkał się z Myhalem, 
od którego dowiedział się, że 
pfzyjechał „gość z Warszawy*. 
Dał polecenie Myhalowi, by zor- 
ganizował spotkanie na Czerwo- 
nym Moście we Lwowie. 

Oskarżony nic konkretnego a 
tym gościu z Warszawy nie w 
dział, domyślał się jednak, że 
jest to sprawca zabójstwa min. 
Pierackiego. 

Na spotkanie to przyszedł tyl 
ko Kaczmarski, którego Maluca 
znał już poprzednio. 

Jak oskarżony odniósł wraże 
nie, Kaczmarski chciał się upew 
nić, czy miał prawo rozmawiać z 
owym przybyszem. 

Maluca, który wiedział, 

ów przyjechał z Lu- 
mienił Kaczmarskiemu 
adres Czornija. 

Wówczas wątpliwości Kacz- 
marskiego upadły i po ehwili zja 
wił się ów osobnik. 


Jak wygląda Maciejko 


Oskarżony podaje, iż widział | 


go po raz pierw: 

Wzrosta był średniego, trzy: | 
mał się nieco pochyło, włosy 
miał krótkie, twarz szczupłą, u- 
sta szerokie. Włosy miał raczej 
ciemniejsze. Ubrany był po spo 


towemu w pumpy i wiatrówkę. 
Na pytanie przewodniczącego. 


że | 
| 


jakie różnice zauważył między 
wyglądem tego osobnika a foto- 
grafją Maciejki okazaną mu w 
śledztwie, oskarżony odvowia- 
da, iż podezas wspomnianego 
spotkania osobnik ów nie wydą 
wał mu się taki pełny na twarzy, 


-|pozatem na fotografji ma duże 


włosy. Usta miał grube i szero= 
kie, takie jak na fotografji. OŁ 
gólny wygląd ten sam. 


Opowiadanie mordercy 


W czasie tego spotkania osob 
nik ów oświadczył oskarżone« 
miu, jż wszystko co pisze prasą 
o ueieczce po zamachu na mint» 


"| stra jest prawdą. 


Na pytanie oskarżonego co da 
płaszcza i kokardki nie nie odpa 
wiedział, a tylko uśmiechnął 
się. 

Co do bomby oświadczył, że 
czynił wszystko, by bomba wy- 
buchła, jednakże czuł, że „nie 
się w niej nie robi“, wobec ezes 
go- postanowił strzelić do mini- 
stra z rewolweru. 

Opowiedział też, że strzełał 
do posterunkowego. Dodał da- 
lej, że vo zamachu poszedł na ja 


kieś spotkanie, ale nikt nie przy 
chodził, wobec czego na własną 
rękę postanowił uciec. 
mężczyzną, z którym 


Owym 
miał się 


a 


prasy, że zoa aresztowany w 
Swinemuende. 

Po powrocie Hnatkiwskiej da 
Lwowa Malnca dowiedział się, 
od Czemeryńskiej, że owym Sky 
bą jest Lebed. 


„Chce uciekać z Polski 


Już po pierwszem spotkanim 
oświadczył oskarżonemu ów 
ysz z Warszawy: „Chcę u- 
cie! z Polski*, 

Po kilku dniach skarżył się 
oskarżonemu na brak dobrze za 
konspirowanego miejsca zamie- 
szkania, wobec czego oskarżony 
Maluca wystarał mu się o 
kanie. 

W początkach lipca oświad- 
czył oskarżonemu, że ehee ucie- 
kaé do Czechosłowacji i potrze- 
buje pieniędzy. Wręczył mu 
wówczas 35 czy 40 zł. z vienię- 


dzy organizacyjnych, poczem 
yjechał do rodziny do Syno- 
| wódzka. 


24 lipca wieczorem przyje- 
chała do oskarżonego Czemeryń 
ka i oświadcz e jest przy- 


(Dokończenie na str, 4). 
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Zmierzch pacyfizmu? 


Polski teoretyk syndykali- 
mu, prof. Kazimierz Zakrzew 
ski opublikował niedawno ar- 
lykuł o „zmierzehn pacyfizmu*. 

Autorowi chodz: właściwie o 
pacyfizm angielski, w szczegól- 
ności o nastroje angielskiej kla 


sv robotniczej, o ewolucję. jaka, 


zaszła w Labour Party w spra- 
wach wojny i pokoju. Prof. K- 
Zakrzewski upatruie zasadniczą 


różnicę w poglądach takich la-` 


bonrzystów, jak Ramsay Mac 
Donald, Georges Landsbury, Ar 
tur Henderson z jednej strony, 
a major ©. R. Atlee z drugiej. 

W omawianym artykule czy- 
taray: 

„Pewna postać doktrynerstwa 
ideologicznego, panuiacego w 
liberalnej klas'e mieszczaństwa 
angielskiego i w organizowanej 
przez ùabour Party klasie ro- 
botniczej zupełnie zan kła. Mo- 
wa tu o doktrynerstwie pacyfi- 
stycznem. Nie należy przez ta 
rozumieć ideałów pokojowych. 
woli zachowania į obrony po- 
koju. polityki nawskroś pokojo 
ej, iaką jest niewątpliwie po- 
lityka zagraniczna Polski, a tak 
że (acz z innych wypływająca 
przesłanek) polityka Francji. 

„Mówiąc o pacyfizmie doktry 
nerskim. określamy przez to ta | 
ki pacyfizm, który podnosi się 


do godności zasady naj iwyższeń, | 


nadrzednej nad wszelkiemi jn- 
nemi zasadami, nawet nad zasa 
dą dobra ojczystej zbiorowości. 
Taki pacyfizm uprawiany był 
przez różne sekty angielskiego 
chrześcijaństwa, (które) zaszcze 
piły swoje dot:trynerstwo orga 
nizaciom robotniczym, a nawet 
szerokim kołom  postępowego 
mieszczaństwa”. 

Już w przytoczonych  ustę- 
pach mamy szereg nieścisłości, 
niejasności I niedomówień. 

Przedewszystkiem nie wiado- 
mo co Szanowny Pan Profesor 
nazywa doktrynerstwem? Czyż 
bv miało niem być kranie przez 
ludzi na serio głoszonych nrzez 
nich idei i reguł moralnych; 
czyżby doktrynerską m'ała bvć 
nostawa tych pacyfistów, któ- 
rzy w chwili zbliżania się za- 
wieruchy wojennej są zdania,że 
iest to właśnie moment, gdy ich 
czyny muszą być zgodne z po- 
przednio głoszonemi zasadami? 
Czyżby miała być doktryner- 
stwem czynna i szczera walka 
n urzeczywistnienie ideałów po | 
kojowych, o zachowan'e i obro, 
ne pokoju św'atowego? 

Wystarczy te pytania sformu 
łować, by stało się jasnem, że 
w rozumiowaniach prof. K. Za- 
krzewskiego tkwi jak'ś podsta- 
wawy. zasadniczy błąd. 


Problemy wojny i pokoju są | 


zbyt skomplikowane, by można 
było w tej materji operować o- 
góln kami. To też wielka szko- 
da. że mówiąc o dwuch „nie 
wałpliwie pokojowych polity- 
kach“, o zagranicznej polityce 
Polski i Francji i utrzymując 
zarazem, wyrływają one z 
różnych przesłanek, prof. Za- 
krzewski nie wskazuje, na 
czem ta różnica poleza. 
Ogólna tendencja analizowa- 
nego przez nas aitykułu, iest 
łem metn'ejsza. że ani Ramsay 
Mac Donald, ani Georges Lands 
bury, ani Artur Henderson n'e 
mogą być zaliczeni do typu dok 
łrynerów. Ponadto między Ar 
turem Hendersonem, ministrem 
rządu narodowego podczas woj 
ny, a obecnvm przywódcą La 
bour Porty majorem C. K. Ailee 
trudno doszukać s'ę zasadni- 
czej różnicy. Niesposóh wresz- 
cię zaliczać do doktrynerów — 
nieprzejednanych jeee | 
przymusu służby wojskowe: 
lub tołstojowców w rodzaju e! 


trand Russel byli w znikomej 
mniejszości i nie mieli za sobą 
| ruchu masowego. — „Religjan- 
tom“ pacyfizmu tak przed woi 


Landsbury'ego, gdyż ich postę- | stał wierny swej zasadzie mo- 
powanie tłamaczy się nie jakie rałnej, swemu ..doktrvnerstwu ` 
miś poglądami teoretycznemi.| Nie zgadza się również z 
lecz refleksem. nakazem moral- prawdą historyczną twierdzen'e | 
nym, | jakoby „nieprzejednani prze- |na, jak i po wiclk'ej wojnie 

O G. Landsburym pisze prof |ciwnicy przymusu służby woj: większość przywódców Labour 
K. Zakrzewski, iż ten przywód-|skowej", jakoby ..różne sekty | Party zarzucała. iż wskazywana 
ca labourzystów „załamał się angielskiego chrz *|przez nich droga biernego opo- 
jw momencie konfliktu abisyń- |-— .zaszczepiły swoje doktry- |ru, droga protestu indywidnal- 
|sklego, kiedy zbiegłv się w spo nerstwo orzanizaciom rohntni- |nego n'e może doprowadzić do 


iłeczeństwie angielskiem postu- |czym”. Tak samo dawniej, jak | obalenia m 'litaryzmu i imperia 
perjalnych*. Mamy tu do czy Omawiając w swoim czasie 
[FOTO-PIePEL-RADIO | 
nie załamał, lecz właśne pozo- ||gónz, nawnor 2. reu z. | a w innych kra- 
nika tak dugo aż eníenta się upomni 


laty obrony autorytetu ligi na-|i obecnie pacyf ści tego tvpu. |lizmu ani ojczystego, ani noza 
nienia z widocznym Teei] ostatni kongres Labour Partv. 
J P a s 

miano skierować na boczny tor. | Ksiażę Lubomirski w sali „ce- 


rodów i własnych interesów im |co G. co G Tandshary lah nawet Ber lub nawet Ber | granicami ojczvznv. 
gdyż G. ILandsbury nie tylko się wskażywałiśmy na to, iż w An- 
Beseler radził. aby irzumać Go jako zaklad- 


Bogdan hrabia von Hutten > 


Czapski. ogłosił pamiętniki w | Dworzec warszawski potajem- |sarskiej* na dworcu rozmawiał 
ięzyku niemieckim pod tytu- |n'e obsadzone wojskiem. Czu- |długo z Piłsudskim — opisuje 
łem: „Sechziz Jabre Politik |wano całą noc, aby nie dopuś | Czapsk: — poczem Piłsudski 


przywitał się ze znajomymi i 
przyjał rsport komendanta P. 
O. W. 

Na drugi dzień opow'adał Pił 
sudski hrabiemu  Czapskiemu, 
że nie ma żalu do niemców, po 
nieważ w twierdzy magdebur- 
skiej obchodzili sę z nim po 
ludzku, pozwalając mu czytać 
i spacerować. 


und Gesellschaft“, Pamiętn'ki |eić do „zaburzeń“. 
[wydała drukiem księgarnia Mit Dziesiątego: listonada mano. 4 
[Hera w Berlin'e. Obejmują 1280 | zogz:nie pół do ósmej wysiedli 
[stron w dwuch tomach. z wagonu Piłsudski į Sosnkow- 
Autor pamiętników, urodzo- |ski w towarzystwie kapitana 
ny w 1851 r. jako syn ordvna- |von Giilpena z Magdeburga. 
ta Józefa i Eleonory z Mielżyń | C apski w oficjalnem przyję- 
skich, był w 1882 i 1883 roku |cja w'ężniów magdebursk'ch 
attache ambasady  niemieckici |nie brał udziału, za to przygla- 
w Paryżu, następnie pełnomoc- | dał się uważnie wszystkiemu — 
nikiem przy Watykanie, po- 
wiernikiem cesarza Wilhelma 
I-go į komisarzem rządu Rze 
szy przy Radzie Regencyjnej w 
Warszawie 
Interesujące szczegóły z cza 


Kino-teatr 


PALACE” 


(Piotrkowska 108) 
a 


DZIŚ PREMJERA! 


Pełna humoru i bogatych melodji n 
PIKANTNA KOMEDJA WIEDENSKA 
najnowszej prod. Foxa 1936 r. 


DZIS 
WIECZÓR 
U MNIE... 


sów okupacji niemieckiej w 
Polsce zawierają wspomniane 
pamiętniki. | 


Gdy nastroje rewolucvjne w 
Polsce prawie już zupełnie doj 
rzały i załodze niemieck'ej gra 
ila śmierć, zatelegrafował dnia 
8 listopada 1918 r. Czapski do 
urzędu dla spraw  zafran'cz 
nych w Berlinie, że tylko Pił 
| sudski, jeśli zechce, może opa- 
nować sytuację, ponieważ Ra- 
|da Regencyjna jest bezsilna. 

Gen. gubern. Beseler wrócił 
9 Istopada z Berlina do War- 
szawy z poleceniem kanclerza 
Rzeszy księcia Maksa badeń- | 
{skiego zlikwidowania urzędów | 
„niemieckich. Zarówno Beseler 
jak Nethe (szef policji) sprze- 
eiwiali się powrotowi Józefa 
Piłsudsk'ego.. Beseler radził na- | 
wet naczelnemu dowództwu, a- 
by Piłsudskiego trzymać jako 
zakładnika tak długo, aż enten 
ta (2!) o niego się upomni. 
| Wypadki potoczyły się ina- | 
czej, nóż rząd berliński przewi- | 
dywał. Podsekretarz stanu Solf 
zamierzał najpierw posłać Czap 
skiego do Magdeburga, aby sko 


munikował się tam z Piłsud- | ł, 

spe zakądt od e toai- W- rolach głównych: 

saska e lez kd | camja JENNY JUGO 
few innej farmie: podjął się wytwomy PAWEŁ HÖRBIGER 


ihr. Kessler, który otrzymał od | 
Józefa I iłsudskiego ustne przy- | 
rzeczenie, jż użyje swoich wpły 
wów, aby przy likwidowaniu o- | 
| kupacji wszystko odbyło się spo 
koinie („friedlich“). | 
| 


przekomiczny THEO LINGEN 
sympatyczny FR. BENFER 


ORA O a dat Nadprogram: Rewelacyjna groteska w kolorach 
mia 9 listopada udał się Ua 
Czapski razem z Żychlińskim | p t „NA WAGARACH 

dą księcia Lubomirskiego, — 
członka Rady Regencyjnej, ce- | 
lem omówienia szczegółów 
przyjęca Piłsudskiego. w 


Liana Hai Iwan Petrowicz. Wkrótce w „Rialto” 


Początek o godz. 4-ej pp. 


liach stosunek socjalizmu do 
wojny, wysuwana przezeń, fak- 
tyka, dotycząca obrony pokoju, 
nie jest jednolita, Jednocześnie 
|podkreślaliśmy, iż w pewnym 
stopniu Labour Party nasiaka 
„doktrynerstwem". gdyż miast 
dawnego uczuciowego, fragmen 
iarycznego podejścia do proble- 
mów wojny i pokoju daje się 
w angielskim socjalizmie i syn 
dykalizmie zauważyć bardz'oi 
ałebokie i zarazem szerokie u: 
jęrie tych problemów. Obok tał 
stojowca G, Landsbury'ego, o- 
bok ortodoksyjnego marks'slv 
Crippsa przemawiali na ostal- 
nim kongresie Labour Party so 
cialiści į syndykaliści w'ększoś 
ci, przypominający swa umysła 
wością właśnie „wuia Artura". 
właśnie Hendersona, który lą- 
czył „praktyczny zmysł robot- 
nika z etyczną bezkompromiso 
<wością kaznodziei metodystów* 

Nie tylko n'e sposób mówić © 
zmierzchu „doktrynerstwa* pa- 
cvfistycznego w szeregach La- 
bour Party, lecz odwrotnie nale 
ży podkreślić wzrost tego „dok 
trynerstwa* w organizacjach 
Labour Party, jak i w robotni- 
czych związkach zawoaowych 
Angli. Przyczem w znacznym 
słopniu stało się to pod wpły- 
Bryti i 
'przyjaciół ligi narodów, które- 
go członkowie i przywódcy, w 
odróżn eniu od wielu swych ko. 
Ilegów na korłynencie traktowa 
li swe zadanie serjo i szczerze. 
dażyli do wytworzenia ruchu 
masowego i nie uważali s ehie 
lza nieoficjalnych dyplomatów 
i zawodowych obrońców polity 
ki rzadowej, niezależne od jej 
tendencji. Byli to maturalnie, 
wedle terminologii prof. K. Za- 
krzewskiego wybitni „doktry- 
nerzy“, 

Wbrew twierdzeniu prof. Za- 
krzewskiego obecna większość 
| Labour Party kontynuuje linje 
| Artura Hendersona. Czyni to 
|miedzy innemi major Atlee 
właśnie wtedy, gdy występuje 
w obronie „silnej ligi“. Wpraw- 
dzie nasz autor utrzymuje, iż 
„w szeregach brytyjskie! orga- 
n'zacji robotniczej zwycię: 
idea pogotowia zbroineso dla 
zabezpieczenia pokoju'.ale prze 
cież prof. K. Zakrzewski chvha 
rozumie, iż między koncepcją 
Labour Party a koncepcją 
„zbrojnego pokoju“, bron'ona 
przez różne rzady europejskie, 
które powróciły do klasycznej 
ikoncencii „polityki równowa- 
jat* — istnieje zasadnicza róż- 
nica. O ile „doktrynerstwo* la- 
bourzystów rozwija się należy* 
cie, to większość Labour Par* 
wkroczy na drogę, którą przed 
wojną wskazywał międzynaro* 
dowemmu proletarjatowi J. Jaus 
res, duchowy przywódca rewo* 
lucyjnego pacyf:zmu. 

Mętne są równ'eż uwagi prof. 
K. Zakrzewskiego o koncepcji 
ligi narodów, „jako „nadpań- 
stwie”, lecz tei sprawy obecnie 
poruszać nie będziemy. zauwa- 
żymy jedynie, jż autor jest w 
(pradet; gdy myli, iż projek! 
|wyposażenia lgi narodów w 
| międzynarodowe siły zbrojne 
wysunął Pa'nleye;, antorem te- 
go projektu był wprawdzie fran 
cuz. lecz nie Paweł Painleve, a 
Leon Bourgeois, o czem już na 
nasz. łamach w swoim czasie 
pisaliśmy w związku z obecnie 
zapomnianym „projektem Tar- 
dieu* w sprawie stworzenia 
międzynarodowej siły zbrojnej. 

O ile prof. K. Zakrzewski za- 
rzuca pacyfistom „doktryner- 
stwo", pacyfiści mogą skonsta 
tować u swego krytyka... brał 
doktryny. v. 
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Obniżkka cen papieru 


Zeszyty siamicją od 20—25 proceni 


WARSZAWA, 3 12. (PAT)— |efektywna obniżka w poszcze- | przemysłu 
W dn. 3 grudna b. r. została | gólnych gatunkach waha się|15 do 18 proc. 
uzgodniona między min 'ster-|od 9 proc. do około 20 proc. |tunku. 
stwem przemysłu i handlu a| W szczególności z ważniej-| Ponadto przemysł papieri- 
przemysłem papierniczym AGA gatunków papieru zniż-|czy zapewnił zorganizowanie 
cja nowej obniżki cen papieru.jka objęła papier rotacyjny w |akcji 'nterwencyjnej w celu du 

Obniżką zostały objęte wszy |wysokośc 11,4 proc., zeszyto- |prowadzenia do obn'żki cen 
stkie gatunk' cennika papieru|wy bezdrzewny o 20 proc., pa gotowych zeszylów w detalu 
i ilości ponad 400, przyczem pier do produkcji opakowań dła konsumenta od 20 do 25 pr. 


Beficyi bilansu pliałmicześo 


wyniesie w bieżącym roku od 30-50 milionów zł. 
Wpływy z turystyki i komunikacji oraz od wychodźtwa uległy poważnej redukcji 


PASTILLES 


VALDA 


włókienniczego od 


oczyszczają t wzmacniają zależnie od: ga- 


drogi oddechowe 


W sprzedazy w aptekach 
' składach aptecznych 


Opóźniony przyjazd 
posła Czechosłowacji 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

W związku z mającą nastąpić 
zmianą na słanowisku prezyden 
ta Czechosłowacji a co za tem 
idzie nrzesunięciami w rządzie 


kraju wskutek spadku walut kra 
jów  wierzycielskich wydatnie 
się zmniejszyło, stanowiło ono 


styki, emigracji i t. p. wyniosły, 
w roku ub. prawie 105 milj. zł., 
otrzymaliśmy ujemne sałdo na- 


że również w roku bieżącym na- 
stąpiło 
POGORSZENIE NASZEGO BI- 


Prezes związku banków w Pol 
sce prof. Fajans wygłosił w War 
szawie ze wszechmiar interesu- 


przyjazd do Warszawy nowego 
posła Czechosłowacji będzie o- 
»óżniony. 

Dr. Slawik przyjedzie naj- 
prawdonodobniej dopiero w po- 
czątkach stycznia. 


Śmierć siostry 
króla angielskiego 
LONDYN, 3 12. (PAT). 
księżna Victoria, sio- 
stra króla. Śmierć nastąpiła 
dzisiaj rano. Księżna Tczyła 
67 lat. W/adomość o śmierci 
zoslała niezwłocznie zakomuni 
kowana rodzinie królewsk ej. 


Do dentysty 
londyńskiego 


przybył król belgijski 
LONDYN, 3 12. (PAT). 
Reuter donosi: Król belgijski 
Leopold II przybywa do Lon 
dynu dla zasięgnięcia porady 
u jednego z wybitnych Geir. 
stów. l 

Tytuł kawalera orderu Pod 
wiązki, nadany królow, jest 
najwyższem odznaczeniem an 
gielskiem. 


Burza śnieżna 


TEHERAN, 3 12. (PAT). 
Z Tel Koosrovi donoszą: Oko- 
lice nawiedz burza śn eżna 
o niebywałej sile. Trzy osoby 
poniosły śmie: Straty w sta- 
dach ow ec i kóz obliczają w 

na 2,000 sztuk. | 


jący odczyt, poświęcony anali- 
zie naszego BILANSU PŁATNI- 
CZEGO. 


b= 


Zmarła LONDYN, 3 32. (PAT). Am- 
basador francuski w Londynie 
Corbin udał się do Paryża, ce- 
lem przygotowmmia wizyty bry 
tyjskiego ministra spraw zagra 
nicznych sir Samuela Hoare 
w nadchodzącą sobotę w Pa 


PARYŻ, 3 12. (PAT). Agen- 
cja Havasa donos: W kołach 
politycznych francuskich przy 
wiązywane jest wielk'e znacze 
sm 


WARSZAWA, 3 12. (PAT).— 
Na podstawie w'adomości ; ze 
źródeł angielskich, francuskich, 
niemieckich, włoskich į abisyń 
skich, P. A. T. podaje następu 
jący komunikat o sytuacji na 
frontach Abisynji. 

Na froncie północnym, 
dług urzędowego 
włoskiego, toczą sie w dalszym 
ciągu potyczki oddz ałów wło- 
skich z grupami wojowników 
abisyńskich. 

Głównym ośrodkiem walk są 
w dalszym ciągu okolice prze- 
łeczy Abaro. 


we 


przybliżen' u 


| 


komunikatu |* 


LANSU PŁATNICZEGO. 
W ubiegłym roku, mimo, że ob 
ciążenie bilansu płatniczego z ty- 


nie do spotkania pomiędzy Ta 
valem a sir Samuelem Hoa 
rem, które ma nastąpić w «o 
botę, podczas krótk'ego pobytu 
w Paryżu ang elskiego ministra 
spraw zagranicznych, udające- 
go się do Szwajcarji 
wypoczynkowy. 

W kołach politycznych uwa 
Żają, iż przed 12 grudnia, kie- 
dy zbierze się komitet 18-tu, 
winny być uczyn'one usiłowa 
nia w celu doprowadzenia do 


Jak widać 
skich, stroną atakująca w tych 
starciach są n ejednokrotnie a 
bisyńczycy. 

Według informacji francu- 
skich. wojska abisyńskie na 
tym froncie gromadzą się do 
koła jeziora Ascangi w odle- 
ości 100 klm. na południe od 
*Fakalle. 

Na froncie południowym ża- 
dnych walk nie otowano 
Według wiadom francn- 
skich z Dzidzgi, armja włoska 
po bitwie pod Anele dokony: 


wuje na tym froncie pewnej 


Nowe kursy walut w Z.S.R.R. 


Za podstawę przyjęto 1 rb. równy 3 fr. francuskim 


sGłośu. Poranne kiego Banku Państwx w spra 
wie zamiany waluty zagranicz- 
nej na ruble sowieckie w związ 
ku z lik ją „Torgsinu*. 


Warsz, kor. 
go“ telefonuje: 
iestia® z dnia Í grudnia 
dzenie Sow'ec 


Nie chcą „wawrzynu” 


A. Strug i M. Dąbrowska odmówili przyjęcia 


Krzyżanowski. 
Of'cjalne zawiadomienia do 
oznaczonych wysłała akademja 
dopiero dn. 29 listopada. W 
odpowiedzi na te zawiadom e- 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ tele fonuje: 
Okazuje se obecnie, że nw 
fortunny pomysł z „wawrzyna- 
akademj: literatury 


mi a 
skończył się całkowitą kompro | nia odmówili przyjęcia „wa- 
mifacją. Zaraz po ogłoszeniu | wrzynu* 

listy odznaczonych  odmówil A. Strug i M. Dąbrowska. 
przyjecia wrzynów* e sie, że Ista odma awia- 


Ma- |jących przyjęcia „wawrzynu“ 


Aleksander Świętochowski, a 
ne jest jeszcze zakończona. 


via Rodziewiczówna ji prot. 


Obowiązywać będą kursy we 
dług usfaleń rządowych. Spe 
cjalną uwage zwrócono na 
punkty graniczne, porty i t. p- 


Jako parytet zam'any przyję 
fo kurs 1 rubel równy 3 fran- 
kom francuskim, resztę walut 
zamieniać bedą według tego 
kursu, a więc: 1 funt szterlin- 
gów równy będzie 25 rublom, 
1 gulden holenderski — 3 rhl. 
39 kop. 1 korona szwecka — 
1 rubel 25 kop., 1 frank szwaj 


carski — 1 rbl. 50 kop. i 1 
zł. — 1 rbl. 
Korespondenci _ zagranóczni 


Banku Państwa  ostrzeżeni są 
o tem, że jedynie do 15 gru- 
dnia przyjmowane będą na 
Torgsin i wydawane odpowie- 
dnie kwify rozrachunkowe. 


jednak pozycję dość znaczną, bo 


OKOŁO 160 MILI. ZŁOTYCH. 
Wobec tego, że wpływy z tytu- 


Podnióst on przedewszystkiem, |tułu zadłużenia zagranicznego | łu usług komunikacyjnych, tury- 


Spośłcanie Laval-Hoare 


poświęcone będzie wyłącznie sprawie abisyńskiej 


pojednania 
Embar| 
ko zmni 


na nałtę może tyl- 

é rzanse pokoj: 
wego załatwienia konfliktu. 
Ogólnie przypuszczają, Ż so 
botnie rozmowy będą dotyczy 


na urlop |ły prawe wyłącznie sprawy a- 


bisyńskiej. 

Celem ich będzie znalczienie 
podstawy do układu, pozwala 
jącego na wstrzymanie kro 
ków wojennych 


Drobne walki i potyczki 


Naośół na ebu fromfach panuje spokój 


z doniesień wło- | dvzlokacji. 


Front abisyńskt na odcinku 
ogadeńskim według tychże w'a 
domości, ciągnie się linją prze 
rywaną w odległości 60 klm 
na północ od Gorrahei na dłuż 
szej przestrzeni, 


Bitwa pod Alemale 


ASMARA, '3 12. (PAT). 
W bitwe pod przełęczą Alema 
le w górach Tembien zginęło 
15 abisyńczyków i 6 askarisów. 
Bataljon askarisów, który © 
czyszczał teren z nieprzyjacie 
la, był zaskoczony ogniem ab 
syńskich karabinów masżyno 
wych. umieszczonych na szczy 
cie góry. Po kilkugodzinnej 
walce włosi wyparli abisyńczy 
ków z zajmowanej przez ů ch 
pozycji. 


Wojska abisyńskie 
ciągną na Makalle 


ASMARA, 3 12. (PAT). Spo 
eialny wysłannik P. A. T. dona 
si: Przednie straże włoskie wy 
sunięte poza Makalle, sygnali 
zują zbŃżanie się z południx 
poważnych sił nieprzyjaciel 
skich pod dowództwem rasa 
Kassa oraz Malugueta. Zauwa 
żono również wojskowe oddzia 
ły armii regularnei ab'syńskiej. 


Pirandello oddał 
złote medzie 
RZYM, 3 12. (PAT). Słynny 
dramaturg Pirandello złożył na 
ręce Mussoliniego 4 złote meda 
le, z których jeden otrzymał z 


okazji przyznania mu nagrody 
Nobla. 


szego bilansu płatniczego w kwa 
cie około 55 miljonów złotych, 
które zostało wyrównane ze zna 
czną nadwyżką przez czynne sal- 
do bilansu handlowego, wyno- 
szące 175 milj. zł. 

Inaczej zgoła przedstawiać się 
będzie, zdaniem prezesa Fajan- 
sa, sytuacja naszego bilansu płat 
niczego w roku bieżącym. Nale- 
ży się liczyć z taktem, że obcią- 
żenie naszego bilansu płatnicze 
go z tytułu zapłaconych zagra- 
niey odsetek prowizji i t. p. wy 


„|niesie również i w r. b. około 


160 milj. zł. Natomiast wpływ 
z tytułu usług komunikacyj- 
nych emigracji, turystyki, 
ZMNIEJSZA SIĘ W STOSUN- 
KU DO ROKU UBIEGŁEGO O 
OKOŁO 45 MILJ. ZŁ. 

Wydatki bowiem nasze wsku 
tek wzrostu turystyki zagrani- 
cznej wzrosły w roku hieżącym 
dość znacznie. Jeśli zaś chodzi 
o emigrację, to wzrost wychodź 
twa do Palestyny powoduje wy 
wóz dość znacznych kwot z 
kraju, mimo powrotu pewnych 
sum, przekazywanych przez e- 
migrantów dla teh rodzin w 
Polsce; 

Wreszcie w zakresie usług Kó 
munikacyjnych należy uwzględ 
nić fakt zamrożenia 
POWAŻNYCH KWOT Z TY: 
TUŁU NALEŻNOŚCI KOMU- 
NIKACJI TRANZYTOWEJ W 
NIEMCZECH. 

W ten sposób wpływy z ty- 
tafu usług komunikacyjnych, 
turysty emigracji i f. p. za* 
pewne nie przekroczą kwoty 


60 milj. zł, tak że należy się 
liczy © 
z BILANSU 


NA SUMĘ O- 
100 MILI. ZŁ. 
Deficyt ten jednak nie hędzie 
mógł być jak w r. ub. wyró* 
wnany wpływami z nadwyżki 
naszego bilansu handlowego, 
które w r. b. znacznie zmalały, 
Tak naprz. w agu pierwszych 
trzech kwartałów r. b. saldo 
dodatnie naszego bilansu han- 
dlowego zmniejszyło się w sto 
sunku do r. ub. o 73 milj. zł. 
i wyniosło tylko 47 |. zł. 

Przyjmując, że saldo dodat- 
nie naszego bilansu handlowe- 
go za cały rok 1936 wyniesie 
okolo 60 — 65 milj, zb, nale- 
ży sę liczyć 


Z DEFICYTEM BILANSU 
PŁATNICZEGO W GRANI- 


CACH 30 — 50 MILJ. ZŁ. 

W ten sposób specjalnego 
znaczenia nabiera 
AKTYWIZACJA NASZEGO BI- 

LANSU HANDLOWEGO 
i konieczność zwiększenia eks- 
portu, narówni z kon'eczno- 
ścią zrównoważenia budżetu, 
realizowana z energją przez 
rząd obceny — jako dwa naj: 
ważniejsze zagadnienia progra 


mu gospodarczego. z 
(Vars.) 
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SĄDZENI SĄ MORDERCY, 


a mie społeczefistwo ukraińskie 


(Dokończenie) 


gotowany kontakt z Raranow- 
skim w Jasinie. Nazajutrz oskar 
żony wyjechał z Czemeryńską 
rzekomo na wycieczkę do Jam- 
nej, gdzie zatrzymali się w willi 
Zaryckich. Następnego dnia uda 
li się na wycieczkę w góry. 


Po drugiej stronie 
granicy 


Koło godz. 6-ej przekroczyli 
granieę i przybyli do restauracji 
Kłempuszów. 

Oskarżony był tam po raz 
pierwszy. Do Czeremyńskiej pod 
szedł wówczas jakiś nieznajomy 
i powtórzył jej polecenie Bara- 
nowskiego, aby czekała na nie- 
go. Po kilku dniach przyjechał 
Baranowski, któremu Maluca o- 
świadczył, że przybył z Warsza- 
wy mężczyzna, który podaje się 
za hezpośredniego sprawcę za- 
hójstwa min. Pierackiego i chce 
być przetransportowany na dru- 
gy stronę. 

Następnego dnia Maluca wy- 
jechał w kierunku Hrebelowa, 
dzie na moście spotkał się z 
Grzegorzem Maciejką. 


Od niego dowiedział się, że 
przy sobie poza wspomnianą 
j legitymacją na nazwisko 
Kalińskiego, również dowód na 
własne nazwisko, który Maluca 
od niego odebrał. 

Poprzednio już Maciejko mó- 
wił oskarżonemu, ŻE MA PSEU- 
DONIM „GONTA“. 

Maluca wręczył Maciejce 25 
zł. i polecił jechać do Jamnej i 
być tam na dworcu przy każ- 
ilym przejeździe pociągu bezpo- 
średniego ze Lwowa. Na dwor- 
cu Maciejko miał się spotkać z 
Rakiem, którego znał. 

Na dwa dni przed swem aresz 
lowaniem, które nastąpiło 10 
sierpnia, oskarżony dowiedział 
się od Raka, że sprawa przejścia 
Maciejki przez granicę została 
załatwiona. O szczegóły nie wy 
pytywał. 


Zamach na dyr. Babija 


Następnie osk. Małuca mówi 
„ sprawie zabójstwa dyr. Bablja. 

Pierwszy raz planowano za- 
mach na koniec czerwca, czy po 
czątek lipca. Oskarżony zawia- 
domiony został przez Kosównę, 
że bojowey, przeznaczeni do wy 
konania zamachu na dyr. Babi- 
ju nie nadają się do tej roboty. 

Oskarżony przydzielił Myha- 
lowi dwuch ludzi, oświadczając 
mu, że zamach na dyr. Babija 
jest konieczny. Sam zaś własno- 
ręcznie narysował i wręczył My- 
halowi plan ucieczki i rozstawie 
nie bojowców. 

O zabójstwie dyr. Babija o- 
skarżony dowiedział się w Ja- 
sinie od Jarosława Baranowskie- 
go. 


„Kruki* i „Byki! 


Następnie oskarżony Maluca 
wymienia pseudonimy poszcze- 
gólnych oskarżonych. Bandera 
7 przezwisko „Lis“, Pidhajny 
— „Byk“, Lebed — „Dacko“ lub 
„Marko“, Rak nie miał pseudoni 
mu, oskarżonego Malucę nazy- 
wano „Krukiem*. 


Dwa fałszywe dowody 


Na pytanie prok. Żeleńskiego 
oskarżony wyjaśnia, że od Ma- 
ciejki dowiedział się, iż był on 
meldowany w Warszawie jako 
Włodzimierz Olszański, a gdy w 
toku innej rozmowy była mowa 
o dowodzie osobistym na nazwi 


sko Kalińskiego, Maciejko wspo 
mniał, że w Warszawie miesz- 
kał w jakimś hotelu pod nazwi- 
skiem Kalińskiego. 

Co čo rewolweru, Maciejko 
mówił oskarżonemu, iż rzucił go 
w jakiejś bramie, czy do Wisły. 
Wspomniał też, że chciałby mieć 


„| broń do swej dyspozycji. 


Na żądanie prok. Żeleńskie- 
go Maluca szczegółowo opisuje 
wygląd Maciejki, nodając, iż no 
sił on bronzowe krótkie spodnie 
t. zw. pumpy, płaszcza nie miał, 
jednakże na jakieś spotkanie 
przyniósł ktoś rzekomy płaszcz 
Maciejki gumowy, koloru zielon 
kawego. 


Znów „Ustaszi” 

Oskarżony wyjaśnia dalej, że 
Baranowski podczas rozmowy w 
Jasinie zażądał od niego przysła 
nia dobrze wyćwiczonego i ob- 
znajmionego ze sprawami orga- 
nizacji i ideologicznie wyszkolo 
nego członka do obozu organiza- 
cji chorwackiej „Ustaszi*, na 
co oskarżony odpowiedział Ba- 
ranowskiemu, że nie widzi niko 
go odpowiedniego. 


Kowalikównę zabili 

bojowcy 

Na pytanie obrońcy Szłapaka 
oskarżony wyjaśnia, iż jest prze- 
konany, że zabójstwo Kowali- 
kówny dokonali członkowie 
0. U. N. 

O tem, że Kowalikówna zosta- 
ła zabita przez członków organi 
zacji, nie mówił mu sędzia śled- 
czy. © 


„Jestem skończonym 
człowiekiem" 


Obecnie zdaje się sprawę, iż 
załamał się i zeznając brał na 
siebie odpowiedzialność za cier- 
pienia wielu ludzi, obciążając 
ich. 

Nie mówi tego, aby się usora- 
wiedliwić, gdyż niema dla niego 
usprawiedliwienia. 

Uważam siebie — mówi oskar 
żony — za człowieka skończone 


PARYŻ, 3. 12. (PAT). Oczeki- 
wana z wielkiem zainteresowa- 
niem dyskusja nad interpelacja- 
mi w sprawie działalności t. zw. 
lig 'patrjotycznych rozpoczęła 
się w godzinach rannych w at- 
mosferze względnego spokoju. 

Na ławach rządowych pre- 
mjer Laval od samego początku 
przysłuchuje się obradom, 

Zainteresowanie wywołało po- 
; jawienie się na rannem posiedze 
niu min. Herriota. 

Pierwszy zabrał głos deputo- 
wany komunistyczny Ramette. 
który stara się udowodnić, iż 
rząd Lavala działa w porozumie 
niu z ligami. 

Twierdzi on m. in., iż szef ga- 
binetu premjera ma być człon- 
kiem Croix de Feu. 

Mówca zwraca się z gorącym 
apelem do radykałów, oświad- 
czając, iż komuniści chętnie po- 
pra rząd radykalny, któryby 0- 
| biecał rozbrojenie lig partjotycz 
i nych. 
| Izba z dużem 
niem wysłuchała 


zainteresowa- 
następnego 


go. Nie życzyłbym nikomu, aby 
miał takie przejścia psychiczne, 
jakie ja przeżyłem. 

Dlatego też pragnę zwrócić u- 
wagę, aby ci, których organizo- 
wałem i namawiałem do pracy 
rozważyli dokładnie me słowa i 
zastanowiwszy się, jaknajszyh- 
ciej zdali sobie sprawę z tego, 
jak mają postępować, aby nie 
doprowadzić się do takiego sta- 
nu i do tych przejść, jakie stały 
się udziałem moim i wielu in- 
nych oskarżonych. 


Chcą być izolowani 


Po przerwie przewodniczący 
stwierdza, że od 7 oskarżonych, 
a mianowicie Bandery, Łebeda, 
Kłymyszyna, Pidhajnego, Raka, 
Czornija i Karpynca wpłynęła 
obecnie prośba do zarządu wię- 
zienia, aby przywrócony został 
stan poprzedni, to jest osadze- 
nie ich z powrotem w celach po- 
jedyńczych. 

W związku z tem przewodni- 
czący uwzględniając ponownie 
prośbę oskarżonych, zarządza 0- 
sadzenie ich w celach pojedy: 
czych, natomiast osk. Czornij 
winien pozosławać w celi ogól- 
nej zgodnie z zaleceniem lekar- 
skiem. 

Pozatem przewodniczący o- 
znajmia, że o zeznaniach Malu- 
cy zawiadomi pozostałych oskar 
żonych na następnem posiedze- 
niu sądu. 


Konfrontacja 


Z kolei staje przed sądem wez 
wany w związku z wczorajszemi 
zeznaniami świadka Jarosława 
Spolskiego świadek Wojciech 
Łączyński, naczelnik więzienia 
w Krakowie. 

Zeznaje on, iż-był naczelni- 
kiem więzienia we Lwowie, nie 
przypomina sobie jednak do- 
kładnie nazwiska Jarosława Spol 
skiego. 

Kategorycznie zaprzecza, by 
kiedykolwiek miał miejsce fakt 
pobicia Spolskiego. 


Przewodniczący zarządza sta- 
| wienie do oczu świadka Spolskie | 


mówcy de». radykalnego Guer- 
nut, który wykazał niebezpie- 
czeństwa, jakie przedstawiają 
dla spokoju publicznego organi- 
zaeje w rodzaju Croix de Feu. 

Dep. Guernut zakończył nastę 
pująco: 


„Uprzedzamy rząd, że jeśli 


nie zmieni swych metod, to my 
rząd zmienimy“. 


Obrady wznowione o godz. 
15,80 po przerwie obiadowej za 
powiadały się bardziej burzli- 
wie ze względu na wzrastającą 


Giężkie więzien'e 

za utrzymywanie sto- 

sunków z żydówką 

BERLIN, 3 12. (PAT). 
W Frankfurcie n. M. skazany 
został na półtora roku ciężkie 
go więzien'a niemiec Marcin 
Weber za utrzymywanie sta 


sunków z kobietą pochodzenia 
żydowskiego 


Lewica atakuje Lavala 


„Jeżeli rząd nie zmieni metod -- my zmienimy 
rząd" -- oświadczył dep. Guernut 


go, który fakt rzekomego pobi- 
cia przedstawia dziś zupełnie 
inaczej, niż w dniu wczorajszym. 

Po zukończeniu konfrontacji 
zabrał głos prok. Żeleński, pro- 
stując kłamstwa Spolskiego i 
prosząc o posłanie do urzędu pro 
kuratorskiego zeznań jego, ce-| 
lem pociągnięcia do odpowie- 
dzialności. 

Zgodnie z tym wnioskiem pro 
kuratora sąd postanawia prze- 
słać do prokuratury odpis zez- 
nań św. Spolskiego. 


Oskarżyciel publiczny 
oświadcza... 


Po zbadaniu św. Duciełły 
prokurator Żeleński złożył na 
stępujące oświadczenie: 

Wysoki sądzie, muszę powró 
cić do wn'osku, a raczej do u 
zasadnien'a wniosku adw. Han 
kiewicza o ujawnienie informa 
tora komisarza Dug'elły. W u 
zasadnieniu tem usłyszałem 
zwrot, którego istotnego sensu 
nie mogłem — przyznaję — w 
pierwszej chwili dostatecznie 
zrozumieć. Być mąże, że mamy 
tu doczynieniaz omyłką pana 
obrońcy, że były to słowa wy 
powiedziane m'mowoli. Muszę 
jednak stwierdzić, że UŻYŁ 
ON TONU OSTRZEŻENIA T 
PRZYNĘTY. 

Zapowiedział, że zależnie od 


ujawnien'a, czy nieujawnien'a 
informatora — NASTĄPI 
BĄDŹ NIE NASTĄPI SSRN 
ŻENIE w SPOŁECZE 
STWIE. 

Ujawnijcie —powłedział o 


brońca — w tym procesie wszy 
stko, a możecie się spodziewać 
przynajmniej częściowego od 
prężeniu. 


Wysoki sądzie, chcę teraz od 
powiedzieć i na ten szczególny 
argument. 

Mogę odpowiedzieć dwojako: 
mogę odpowledzieć poprostu. 
jak polak: za nozwoleniem na 
nie obrońco, w procesie Ho 


aktywność grup socjalistycznej 
i komunistycznej. 

Jako pierwszy mówca zabrał 
głos den. radykalny Rucart. 

Mówca uskarżał się, że wyda- 
ne przez rząd dekrety nie skrę- 
powały bynajmniej działalności 
lig. 

„Nie mamy do was zaufania* 
zakończył Rucart. 

Z kolei dep. socjalistyczny z 
Limoges — Valiere zgłasza inter 
pelację w sorawie wypadków w 
Limoges. Mówca przedstawia ca 
łą sprawę w zarysie historycz- 
nym i opisuje działalność organi 
zacji paramilitarnych. 

„Spotykałem się z oświadcze- 
niami, zapewnia Valiere, że Li- 
moges wzięte będzie szturmem 
i że miasto znajdzie się nieba- 
wem pod ogniem karabinów ma 
szynowych“, 

Po interpelacji Valierea, posie 
dzenie izby zostało przerwane. 
Dalszy ciąg dyskusji nad inter- 
pelacjami wyznaczono na czwar 


łówki, UKRAINIEC ZABIŁ PO 
LAKA i tylko polak mógłby 
mówić, czy będz'e odprężenie 
po tem zabójstwie, czy ne. 

A w tym procesie także I 
KRRAINIEC JEST OSKARŻONY 
O ZABICIE POLAKA, więe 
znów nam, a nie nanu ohroń 
cy to słowo zostało, ho my 
jedynie mamy prawo odpowie 
dzieć, czy i kiedy będzie odprę 
żen'e i czy możemy się na iu 
kie odprężenie po tem zabój 
stwie zdobyć. 

To są słowa, które cisną się 
na usta, ale które z mojej pozy 
cji prokuratorskicj nie wynika 
ią. 


Jako prokurator chcę złożyć 
"nne oświadczenie, wysoki sąd 
raczy być świadkiem apelu, z 
jakim zwracam się do obrony. 
NIECH DO TEJ SPRAWY PA 
NOWIE OBROŃCY NiE WNO 
SZĄ ELEMENTÓW POLI 
TYCZNYCH. NIECH NIE ROZ 
DRAŻNIAJĄ TEJ ATMOSFE 
RY. To nie jest proces zwróco 
ny przeciwko społeczeństwu u 
kraińskiemu. Nikt ani przez 
thwlę tak nie może go rozu 
umieć i nikt nie ma prawa przy 
puszczać, że proces ten choćby 


pośrednio przeciw temu się 
zwraca. 
My tutaj oskarżamy tylko 


określonych ludzi i tylko okre 
śloną organizację, która, jak to 
słyszelśmy od samych podsą 
dnych JEST NIES 


SPOŁECZEŃSTWA  UKRAIŃ 
SKIEGO, 
Adw. Hankiewiez #głasza 


wkońcu wniosek, aby z powo 
du przypadającego na dzień ju 
trzejszy święta ukraińskiego 
sąd przerwał rozprawę do 
czwartku. . 
Uwzględniając prośbę obroń 
ey, z uwagi na świeto grecko 
katol ckie, przewodniczący © 
godz. 19,30 zarządził przerwę 
do dnia 5 b. m. do godz. 10 


rano. 


przemawiać będzie jeszcze 6 ine 
terpelantów oraz 17 deputowa< 
nych, którzy dotychczas zapisali 
się do gło: 


Londyn w 1960 roku 


W jednem z kin londyńskich 
ukazał gię na ekranie film, któ- 
ry przedstawia Londyn takim, 
jakim będzie w roku 1960, — 
Tunel pęd Atlantykiem został 
już dawną yybudowany, z Lon 


*|dynu można przejechać autem 


do Nowego Jorku w ciągu 10 
godzin, telew'zja jest rzeczą co 
dzienna, samoloty - taksówki 
zastąpiły zwykłe autobusy, wszy 
stko się zmieniło. Tylko w zma 
chu parlamentu, tylko w mu- 
rach Westminsteru nic się nie 
zm'eniło. Tak samo, jak przed- 
tem zasiadają posłowie na ła- 
wach vis-a-vis siebie, tak samo 
tronuje pośrodku jzby speaker, 
w tradvcyjnej peruce. Ani ce- 
remoniał, ani obyczaje w izbie 
gmin nie zmieniły się na jotę. 


tek rano. 
W, czasie debaty czwartkowej 


Anglia ceni tradycje ponad 
wszystko. 


— Jazda, Felek, droga iest 
wolna! 


Wiadomo teg 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki A, Dancerowej (Zgierska 
57); W. Groszkowskiego (11 Listo- 
pada 15); suke. S. Gorfeina (Piłsud- 
(Piotr- 


lego 54); r. Chądzy 
kowska 165 
(Andrzeja 28); A 
(Przędzalniana 75). 

DODATKOWE KOMISJE POBO- 
ROWE. -= W dnin 16 b. m. w lo- 
kalu biura wojskowego zarządu 
miejskiego przy ul. Piotrkowskiej 
165, urzędować będzie dodatkowa 
komisja pcborowa dla PKU Łódź - 
Miasto I, na którą winni się stawić 
poborowi rocznika 1914 i starsi, nie 
posiadający jeszcze uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej, za- 


Zgodnie z naszą zapowie- 
dzią, podpisany już został de- 
kret w sprawie uregulowana 
obrotu i à 
obniżen*a cen wegla w sprzeda 
ży z kopalń na rynek krajowy, 
Na podstawie tego rozporzą- 
dzenia, ceny węgla opałowego 
zostały 
obniżone o 13 procent 
w stosunku do obowiązującega 
dotychczas cennika polsk ej 
konwencji węglowej, ceny zsś 
węgla przemysłowego o 7 proce. 
Nowy cennik wejdzie w ży- 
cie z dnem ogłoszenia, 
Dekret przewiduje, że winni 
naruszenia rozporządzeń i 7A- 
rządzeń, wydanych ma podsta- 
wie dekretu, podlegać będa 
karze grzywny do wysokości 

3 tys. złotych, 
lub aresztu do trzech miesięcy, 
albo obu karom łącznie 

* 

Obn'żka cen węgla 
zapowiedziana była na dzień 
1 grudnia 
| wywołała w szerokich rze- 
szach duże zadowolenie, jako 
częściowe wyrównanie strat, 
poniesionych przez zwiększenie | 

danin na rzecz państwa. 

Rzecz oczywsta, że już 
wczorai i onegdaj żądano wę: 
gla po zniżonych cenach. Tym 


mieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 
komisarjatu policji, w duin zaś 28 
v. m. urzędować będzie dodatkowa 
komisja poborowa dla PKU Łódź - 
Miasto IT, na ktćrą winni się sta- 
wić poborowi, jak wyżej. zamiesz- 
kali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 
114 komisarjatu policji. 


Oddział P.K.T. w kodzi 


Związek Przemysłu Włókienni 
czega w Państwie Polskiem o- 
trzymał wiadomość, według któ 
prezes PKO. p. Gruber przy- 
rzekł Centralnemu Związkowi 
Przemysłu Polskiego definityw- 
nie uruchomić w Łodzi pełny od 
dział P. K. O. 

Prace przygotowawcze mają 
być rozpoczęte natychmiast, wo 
bec czego uruchomienie oddzia- 
łu nastąpi w pierwszej połowie 
1936 r. 


CZŁOWIEK, 


KTÓRY BYŁ NAJWIĘ- 
ZAGADKĄ EUROPY. 


żeniom politycznym, rozwiał się jed- 
nocześnie nimb, otaczający byłych ich 
władców. Rozsypała się w prach szczyt 
na legenda Habsburgów, prysły sny o 
żelaznych Hohenzoliernach. Pojawiły 
się w tym czasie liczne, rewelacyjne 
monografje o „ostatnich monarchach*, 
monografje, w których wyjrzała na 
światło dzienne niejedna przykra praw 
da o byłych „pomazańcach bożych”. 
W świetie tych prac, opartych zasad- 
niczo na autentycznych dokumentach 
i opisach wiarygodnych osób—. najcie- 
kawszą bodajże postacią jest Abdul - 
Hamid, ostatni sułtan Turcji, którego 
obaliła rewolucja pod wodzą Kemal 
Paszy. Abdul Hamid — bezlitosny, zwy 
rodniały tyran, człowiek, któremu bez 
graniczna, absolutystyczna władza ode 
brała rozum i uczucie — znalazł też 
rychło licznych swoich „„portrecistów* 
w całym szeregu biografji, obrazują- 
cych jego burzliwe życie. W ostatnich 
czasach także i film zainteresował się 
postacią tego ostatniego władcy starej 
Turcji, „Czerwonego sułtana". 

Do odtworzenia głównej roli zaan- 
gażowano specjalnie, genjalnego tragi- 
ka, Fritza Kortnera, któremu partne- 
rują: fascynująco piękna Adrienne A- 
mes i popularny amant filmowy, Nils 
Asther. Dla wiernego odtworzenia tła, 
film wyposażony został w imponujące 
dekoracje i wspaniałe budowle, nad 


chitekci londyńscy. 
(Abdul Ha- 


któremi pracowali najwybitniejsi ar- e 
Awm rand-Kin 
mida) wyświetla Grand - Kino, 


Wczoraj w godzinach poran- 
nych odbyła się ‘w magistracie 
pod przewodnictwem wiceprezy 
denta miasta p. Pączka specjal- 
na konferencja, poświęcona ak- 
tualnym zagadnieniom szkol- 
nym, a vrzedewszystkiem kwe- 
stji budowy nowych szkół po- 
wszechnych na terenie Łodzi. 

W konferencji tej wzięli u- 
dział naczelnik wydziału oświaty 
i kultury, p. Waltratus, naczel- 
nik wydziału budownictwa inż. 
Rybołowicz, kierownik: oddziału 
budowlanego, inż. Sawczyk i in. 
Sprawy objęte porządkiem 
obrad omówił wiceprezydent Pą 
czek, wskazując na potrzebę 
zwiększenia liczby sal wykłado- 
wych w naszem mieście. 


Tak samo palącą koniecznoś- 
cią jest w obecnej chwili sprawa 
remontów szkolnych, którą to 
sprawą władze miejskie będą 
musiały się zająć niebawem. 
Po szczegółowej . debacie ze- 
brani na konferencji uznali za 
konieczne wykończyć gmach 
szkolny przy zbiegu ulic Ol- 
sztyńskiej i Mickiewicza, rozpo 
cząć budowę nowych szkół po- 
wszechnych przy ul. Chrobrego, 
w trójkącie ulic Rzgowskiej i szo 
sy Pabjanickiej, przy ul. Fran- 
ciszkańskiej 76-78, przy ulicy 
Marysińskiej na pograniczu ko- 
misarjatów II i III, przy ul. Ła- 
giewnickiej, na terenie osiedla 
mieszkaniowego im. Montwiłła 
Mireckiego na Polesiu Konstan- 
tynowskiem i na terenie Juljano 
wa w pobliżu kolonji skarbow- 
ców. 
Nastęvnie postanowiono poczy 
nić starania o zakupienie pod bu 
dowę 4 gmachów szkolnych spe 
cjalnych terenów w tych dzielni 
cach. Wszystkie te zamierzenia 
konferencja uznała za pilne i 


, DZIŚ 
czar i przepych Wschodu 
bunt ciemiężonego ludu 


4. XII— „GŁOS PORANNY" — 1935 


czasem zarówno  hurtownicy, 
jak i detaliści 

nie honorują narazie zniżki 

cen. 
Na tem tle doszło tu i owdzie 
do konfliktów. 

Aby wyjaśnić tę sytuację, 
zwrócł:śmy się «w dniu wczo- 
rajszym do kilku hurtowi wę 
glowych w Łodzi, 

Odpowiedziano nam, że acz- 
kolwiek wszyscy, oczywiście, 
wiedzą o dekrecie, obn $ają-, 
cym ceny węgla, to jednak 
nkt nie wie nie konkretnego. 
Hurtownie łódzkie jnterpelowa- 
ły w tej sprawie kopalnie, lecz 
i stamtąd otrzymano odpo- 
wiedź, że narazie ceny węgla 
ne zostały zmienione j zarzą- 
dy kopalń nie otrzymały od 
sfer rządowych żadnych dy- 
rektyw. 

Nie znaczy to bynamniej, że 
obniżka cen węgla nasuwa ja- 
kies watpliwości. Sprawa jest 
zdecydowana i z dniem ogłosze 
nią dekretu, 

weg'el będzie tańszy 


o 18 proc., przyczem zachowa- 

ne zostaną dotychczasowe ra 

baty. 

kie zaobserwowały 

całkowite zahamowanie 

popytu, 

Wszyscy czekają na ogłoszenie 

dekretu. 


dlatego też podkreślono, że kre- 
dyty na ich realizację powinny 
być preliminowane w budżecie 
inwestycyjnym Łodzi na rok 
1936-37. 

Niezależnie od powyższych 
uchwał konferencja postanowi- 
ła skanalizować cały szereg pose 
sji szkolnych, oraz gmach, w 


Naraz' e hurtownie łódz: | 


Nie kupujmy wegla?! 


Dekreí © obniżce zosiał już podpisany, 
ale jeszcze nie obowiązuje 


* 

Z kolei zwróciliśmy się 

do starostwa grodzkiego, 
które, jak wiadomo, czuwać 
mą nad ścisłem przestrzega- 
niem cenników na wszystk'e 
artykuły pierwszej potrzeby, a 
więc i na węgiel. 

I tu nie otrzymaliśmy kon- 
kretnych wiadomości. Sprawa 
decyduje sę w Warszawie 1 
dopiero za pośrednictwem wu- 
iewództwa dotrze do starostwa 
grodzkiego. Narazie r:jadomo 
tylko, że 
na zjeździe starostów omawia- 
na była sprawa obniżki cen 

węgla, 
wobec jednak braku dyrektyw 
z Warszawy. nie konkretnego 
nie postanowiono. W każdym 
razie spodziewać sę należy, 
że dekret wejdzie w życie 

w ciągu najbliższych trzech 

dni. 
+ 

Tak wygląda narazie sytua- 
cją w Łodzi na ryku węgl»- 
wym. Łodzianie 
słusznie wstrzymują się nara- 

zie z kupnem węgla 
powinni czynić to w dalszym 
cagu, aż do chwili, gdy podpi 
sany już dekret zacznie obo: 
wiązywać. 

Stanie się to za kilka już dni. 

Czekajmy!... 


Budowa nowych szkół w Łodzi 


Na konferencji w zarządzie miejskim zdecydowano umieścić na 
ten cel odpowiednie pozycje w budżecie inwestycyjnym na r. 1936-37 


którym mieści się miejskie mu- 
zeum historji i sztuki im. Barto- 
szewicza na PI. Wolności 1. 
Postanowiono wreszcie prze- 
prowadzić generalny remont w 
szeregu gmachów szkolnych 
miejskich i w szkołach, znajdu- 
jących się w budynkach miesz- 
kalnych. (g) 


i A | 
| eee i za ZE PRYSZNIC 


uruchomiona zostenie w sobotę w IV oddz, straży 


W lokalu 14-go komisarjatu od- 
było się wczoraj posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego przy obywatel- 
skim komitecie niesienia pomocy 
najbiedniejszym. Obradom przewod 
niczył p. Anders. W wyniku dy- 
skusji postanowiono podzielić dziel 
nicę 14 na 6 ohwodów, przyczem w 
każdym rejonie urzędować ma sta- 
le komitet, składający się z 10 osób. 
Po ustaleniu wytycznych prac ko- 
mitetu wyłoniono prezydjum w skła 
dzie: p. Anders — przewodniczący, 
zastępcy pp. Modrzejewski i Schö- 
berle. 

Następnie komitet dzielnicowy 


dzącej soboty, uruchomić bezpłatną 
kuchnię dla najbiedniejszych w 10- 
kalu TV oddziału straży ogniowej 
przy ul. Napiórkowskiego. Kuchnie 
ta początkowo wydawać będzie 400 
obiadów dziennie. 

* 

Obywatelski komitet niesienia 
pomocy najbiedniejszym komuni- 
kuje, że zgłoszenia ofiar w naturze 
i pieniądzach oraz rejestracja naj- 
biedniejszych dokonywane są w I0- 
kalach poszczególnych komisarja- 
tów policyjnych, które też prowa- 
dzić będą akcję rozdawnictwa o- 
dzieży, produktów itp. 


postanowił, począwszy od nadcho:| 


Konferenca elektryków 


radzić będzie nad polepszeniem bytu koncesjo- 
nowanych instalatorów 


W najbliższych dniach z ini- 
cjatywy Stowarzyszenia Zakła- 
dów Elektrotechnicznych w Ło- 
dzi zwołana zostaje konferencja 
ze Stowarzyszeniem Elektryków 
Polskich, Stow. Inżynierów i Ar 
chitektów (Sekcja elektryków) i 
Zrzeszeniem Zakładów Elektro- 
technicznych, w sprawie omó- 
wienia i zwalczania obecnie pra 
ktykowanego podpisywania zgło 
szeń i rysunków do Elektrowni 


przez pokątnych monterów, jak 
również uniemożliwienie wyko- 
nywania im instalacji elektrycz- 
nych. 


Jednocześnie komisja reorga- 
nizacyjna przeprowadza reorga- 
nizację w Stowarzyszeniu celem 
unormowania i podniesienia za- 
wodu elektrotechnicznego, jak 
również polepszenia bytu konce 
sjonowanych instalatorów. 


Czerwony Sultan 


T 


Niema ograniczeń 
naszporiowych 


na wyjazdy turystyczne 

Jak się dowiadujemy. nie są 
przewidzane żadne ri ogra- 
nezena paszportowe w zakre- 
sę wyjazdów furystycznych do 
państw, z któremi Polska za- 
warła umowy kompensacyjne 
i w których przy pomocy ruw- 
chu turystycznego odmrażane 
są należności naszych ekspor- 
terów. Dotyńczy to wyjazdów 
turystycznych do  Jugosławji, 
Bułgarji, Węgier, Rumunji, £0- 
twy, Estonii i Finlandii. 


Poświęcenie 
sztandaru 


klasowego związku 


włókniarzy 
W nadchodzącą sobotę odbę- 
dzie się poświęcenie nowego 


sztandaru klasowego związku ro 
botników i robotnice przemy 
włókienniczego. Uroc: 
będzie się w sali tow zè- 
go przy ul. 11 Listopada 21 p. 
udziale delegatów komisji 
tralnej klasowych związków za- 
wodowych w Warszawie. 

Po poświęceniu sztandaru od- 
będzie się zabawa. 


Straszny wygzdek 

rowerzysty 

Przy zbiegu ulic Kilińskiego i E- 
milji miał miejsce wczoraj rano 
straszny wypadek. Na rowerze do 
pracy spieszył 19-letni Emil Kiler. 
mieszkaniec wsi Posada, gminy 
Wiskitno, pow. łódzkiego. 

We wspomnianem wyżej miejscu 
gdy Kiler jechał ze stosunkowo du 
żą szybkością, pękły nagle przed- 
nie widełki roweru, skutkiem czego 
nieszczęśliwy rowerzysta wypadł z 
£iodełka na bruk, uderzając głową 
o kamienie. 

Przechodnie zaalarmowali pogota 
wie ratunkowe miejskie, którsgo 
lekarz stwierdził u ofiary wypadku 
wstrząs mózgu, głębokie rany czasz 
ki oraz ogólne obrażenia cielesne. 

W stanie groźnym został Kiler 
odwieziony do szpitala ubezpieczał 
ni społecznej. Uszkodzonym rowe- 
rem zaopiekowała się policja. (p) 
a 
E > i E a E 
UDOGODNIENIE PRZEJAZDÓW 

DO PALESTYNY. 

Ostatnie tygodnie przyniosły y 
ważny wzrost liczby turystów, uda 
jących się z Polski do Palestyny. 

Wagons - Lits Ocok w zrozumie- 
niu konieczności racjonalnej organi 
zacji tego ruchu turystycznego, u- 
rządza co tydzień przejazdy grupo- 
we statkami „Polonia” i „Kościusz- 
ko”. Statki odchodzą regularnie ca 
środę z OConstanzy o godz. 23, co 
pozwala regulować czas pobytu w 
Palestynie zależnie od potrzeb, w 
ramach 10, 17 i t. d. dni 

Wagons - Lits przedsięwzięła sze 
reg kroków, zmierzających do u- 
dogodnienia organizowanych przez 
nią przejazdćw, pragnąc dać tury- 
stom maksimum wygód przy mí- 
nimum kosztów. Pociąg  spocjalny 
adchodzi we wtorki każdego tygod- 
nia o godz. 9,20 z dworca GłAwne- 
go i posiada wagon restauracyjny, 
aż do Constanzy, Dla wygody pa- 
sażerów został uruchomiony wagon 
sypialny kl III co pozwala odbyć 
podróż w dogodnych warunkach. 

Wszelkich informacji w sprawie 
przejazdćw grupowych do Palesty- 
ny oraz sprzedaży kart okręt 
wych w kierunku Palestyny udziela 
wydział palestyński Wagons - Lits 
Cook, Pictrkowska %68, tel. 170-70. 
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Obsada: Fritz Kortner, Nils 
Asther i Adrienne Ames 


Bilety wolnego wejścia nieważne, 


Wszystkim tym, 


składa tą drogą serdeczne 


= PODZIĘKOWANIE. 


którzy oddali ostatnią posługę zwłokom nieodżałowanej 


b.p. SALOMEI FUX 


„Bóg zapłać” 


Strejk, ale w imie czego? 


Bezsensowna polityka kicrowniłca związku 
doprowadza rokoimików do ruiny 


Przy ul. Wólczańskiej 128 mie 
ści się fabryka należąca do fir- 
my Adolf Daube. 

Jedną salę w tym gmachu 
dzierżawi firma S. Rosenblatt, 
która prowadzi tam tkalnie za- 
robkową. 

Są warsztaty, jest kierownik 
p. Unger, są robotnicy i co naj- 
gorsza jest związek, który działa 
jąc rzekomo dla dobra tychże 
robotników wplątał ich w bar- 
dzo przykrą kabałę. 

Wśród liczby 35 robotników, 
zatrudnionych w tej tkalni, znaj 
dowało się trzech notorycznych 
pijaków i awanturników, któ- 
rych 1..sownik chciał oddalić. 

Spotkało się to ze zdecydowa- 
nym sprzeciwem kierownika 
związku, który widząc nieustę- 
pliwe stanowisko kierownika 
tkalni zarządził strejk protesta- 
cyjny i rozkazał okupować fa- 
brykę. 

Posłuszni robotnicy zastrejko 
wali. 

W, międzyczasie doszło do a- 
wantury na tem tle, że naskutek 
polecenia tegoż kierownika 
związku robotnicy nie chcieli 
wypuścić z fabryki towaru nale- 
żącego do klijentów. Dopiero in 
terwencja inspekcji pracy i 
wreszcie policji położyła kres tej 
awanturze, 

Widząc swoją porażkę wspo: 
mniany kierownik związku po- 
stanowił się zemścić w inny spo- 
sób. Zaczął inspirować wiadomo 
ści, że kierownik firmy nosi się 
z zamiarem przekształcenia fir- 
my w spółdzielnię zarobkową w 
której udziałowcami byliby sa- 
mi robotniey i na to konto po- 
brał od nich kilkadziesiąt zło- 
tych, których nie chce zwrócić. 

Faktycznie jak zdołaliśmy na 
miejscu ustalić i stwierdzić w 
rozmowie z robotnikami, zj | 
ai przedstawia się nieco l 


Otóż faktem jest, że p. Unger 
zaproponował robotnikom przy- 
stąpienie do spółdzielni, ponie- 
waż firma likwiduje się w dniu 
1 stycznia, 

Robotnicy bardzo chętnie przy 
slali na tę propozycję, ale w 
»prawę wdał się związek i sta- 
Aowczo zaprotestował. Dlaczego, 
niewiadomo. 

Widać kierownictwo tego 
związku woli widzieć swych 


REWELACYJNY PROGRAM W „TA- 
BARINIE* 


Sensacją nowego programu w „Ta- |3 


barinie** jest duet Gonda et Irena. któ 
ry wzbudza wielką emocję wśród pu- 
bliczności, Duet ten popisuje się mi- 
strzówskim stepem i charakterystycz- 
nymi tańcami, stojącymi na wysokim 
poziomie artystycznym. 

Frenetyczne oklaski bije także pu- 
bliczność po występach doskonałej 
tancerki bułgarskiej - Didy Spasowej. 
Tancerka występuje w pięknych i ory 
ginalnych kostjumach. 

Ogólny podziw budzą występy do- 
skonałej pary tanecznej Ney oraz $o- 
mi Milskiej. 

Cały program jest doskonały i gwa 
rantuje publiczności dobre spędzenie 
CZASU. 

W przerwach odbywają się tańce na 
pięknie oświetlonym parkiecie. Gra 
doborowa orkiestra  Weinrota, która 
uzupełniła swój repertuar najnowszy- 
mi przebojaśni. 

Dziś o 5,15 fajt z pelnym progra- 
mem artystycznym, a wieczorem da 
cing. 

Jutro tradycyjny 
tek“, 


„Wesoły 


|mowy na ten temat utknęły na 


czwac- |3 


członków pezbawionych pracy, | nia się i podreperowania swego 
ż prowadzących własne przed | jbytu finansowego, nielogiczny 
siębiorstwo i nie będących w za żakaz kierownika związku ha- 
leżności od nikogo.” muje ich ruchy w tym kierunku. 

Dzięki temu zupełnie niezrozu | Nie jesteśmy bynajmniej prze- 
miałemu stanowisku, dalsze roz-|ciwnikami związków zawódo- 
wych, wręcz odwrotnie uznaje- 
my je całkowicie, uważamy ich 
istnienie za duży atut w rękach 
robotników, ale bezsensowna po 
lityka niepowołanej jednostki, 
stojącej na czele organizacji za- 
wodowej musi być jednak podda 
waną jakiejś krytyce, analizie; a 
szkodliwa dla ogółu robotnicze- 


martwym punkcie. 

Robotnicy znaleźli się rzeczy- 
wiście w opłakanem położeniu. 

Strejkują niewiadomo dłącze- 
go i poco, naskutek . nonsenso- 
wych poleceń kierownika zwi: 
ku, narażają się na szereg nie- 
przyjemności i wreszcie kiedy 


mają okazję do usamodziełnie-|go działalność ukrócona. 


Z powodu zgonu 


Maśtci 


deczne wyrazy współczucia 


składa czcigodnemu Szefowi p. Adolfowi Fux oraz Rodzinie ser- 


Jego 


Personel f-my Adolf Fux 


Delegaci fabryczni skazani 


Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok sądu okręgo- 
wego w Łodzi 


W warszawskim sądzie apela- 
cyjnym odbyła się w dniu wczo- 


rajszym sprawa przeciwko 
dwum delegatom fabrycznym za 
kładów Wiślickiego i Rozena. 


Ambroziakowi i Przybyle, oskar 
żonym o działalność komuni- 
styczną wśród robotników. 


Obaj delegaci zostali, jak wia 
domo, przez łódzki sąd akręgo- 


wy skazani Ambroziak na 3 i 
pół, Przybyła na 2 i pół roku 
więzienia. 


d apelaeyjny, w wyn roz 
prawy, wyrok pierwszei instan- 
cji zatwierdził, 


Zmanu złodziej łódzkie 


został aresztowany w Warszawie 


W Warszaw e, w gmachu P. 
K. O; przy ul. Jasnej 9, zatrzy- 
many został w dniu wczoraj 
szym przez wywiadowców po- 
licji znany złodziej łódzki, Lej- 
zor Żukin, używający pseudo- 
nimu ,Profesor“, 


Żukin grasował w Warsza- 


„Szezurzy tyfus" 


w Łodzi 


nie grozi miastu naszemu niebezpieczną epidemją 


W Łodzi 
zanotowano kka wypadków 
tyfusu plamistego 


dr. Załęskiego, 


państwowego zakładu hygjeny. 


i poczęto mówić o groźnej| — Istotnie — mówi dr. Za- 
epidemj'. _ [teski — na jesieni tego roku 
Aby ustalić, ile jest prawdy |skonstatowaliśmy kilka wy- 


zwróciliśmy się| padków tyfusu plamistego. By- 
ły to jednak 
wypadki sporadyczne, 


różnych miejscach, tereno- 


JI 


w pogłoskach, 
w dniu wczorajszym do osoby. 
najbardziej w tych sprawach 
i a a OWEÓĄ 


N Aa eaa Anin, Mkołowoze [owo T | ANA 2-gim tygodniu rekordowego powodzenia 


CERY ZNACZNIE ZNIŻ0NZ 


[II „Jaśnie Pan 


WUJ 


zem Dodo -- Benita -- Fortner 


EUROPI 


„łajszczęśliwszy dzień 
mego życia” 


Józel SCAMIAT. OWOCE 
Kto wygrał 


na pożyczce inwestycyjnej 


W pierwszym dniu ciągnienia 3 pro- | 3203, 5270, 7580, 10491, 12589; Nr, 27: 
centowej pożyczki premjowej inwesty- | 7598, 9483, 15125, 16848, 17948; Nr. 28: 
cyjnej 1-ej emisji padły następujące | 1119, 4884, 17795, 19954, 22451; Nr. 29: 
premje: 1599, 6960, 16099, 18538, 20194; Nr. 30: 

ZA. 500.000 — S. 14661 nr. obl. 26 | 1214, 5014, 7197, 8181, 20524; Nr. 33: 

ZŁ. 100.000 — 9 nr. obl. , 7648, 8771, 9780, 22288; Nr. 35: 

nr. oblig. 551, 5705, 8117, 8532, 8979, 9484, 9033, 
2 5181 | 11637, 11768, 12476, 12801, 13974, 17657 
19476, 19828; Nr. 47: 2814, 4784, 11982, 
12094, 12320, 

Po 1.000 złotych Nr. 2: 938, 1016, 
597, 3777, 4453, 7187, 8942, 10195, 


21440 — 22, 


Po 5,000 zł. 11 12048, 12428, 14598, 15436, 20603 
44, 1193 — 36, Nr. 21: 1845, 4299, 4435, 6395, 6743, 
2291 — 31, 2841 — BOAL, 8741, 10902, 10938, 11846, 14511, 


46, 13626, 15577, 1847. 
903; Nr. 31: 402, 7! 
84, 7524, 9305, 9403, 11966, 14165, 
18500, 18857, 19355, 19816, 22347; Na 
52: 1907, 2871, 5047, 5353, 6469, 8086, 
10760, 12118, 12483, 13698, 14958, 16226 
16631, 16615, 20883; Nr. 40: 2177, 3651, 
4000, 4753, 4775, 1, 9591, 1417, 12224 
12816, 17248 , 18779, 19275, 19580, 
2 Nr. 42: 1911, 5266, 5637, 7343, 
11025, 11534, 13266, 10236, 
16089, Sv : Nr. 
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19682—22, 19083—03, 20106—08, 
—20, 21030—18, 8—36. 

Po 2.000 zlot; nr. 5 z serji: 
5012 6860 8204. 7848; 

07, 34 


20549. 


 |duru plamistego w 
, |kofńczy dr. 


| wo ze sobą niezwiązanych, 
k/erownika łódzkiego oddziału | nie można więc w żadnym wy 


padku mówić o epidemj, alba 
choćby groźnej sytuacji, 
Przedewszystkiem nie było 
ani jednego wypadku śmiertel 
nego, choroba miała przebieg 
lekki, wszyscy chorzy wyzdro* 
wiel. Jest charakterystyczne 
dla zanotowanych w Łodzi wy 
padków, że lekarze na pierw- 
szy rzut oka nie mogli ustalić, 
iż chory zapadł na tyfus plam! 
sty i dopiero zarazk: tej choro 
by wykryliśmy 
przy badaniach serologicznych. 
Badanie krwi pozwoliło dopie- 
ro ustalić i rozróżnić, zblżo- 
ne do objawów tyfusu. brzusz- 


nego, sympłomaty duru pla- 
mistego. 
— Czy to jakaś specjalna 


odmiana tyfusu plamistego? 
— Tak! Jest to w odróżnie- 
n'n od duru klasycznego, 

1. zw. szezurzy tyfus, 
powstający ną skutek bakterji 
noszonych nie przez w 
lecz pchły. Tak przynajmni 
naraz e przypuszczamy i, zda- 
je mi się, że badania szczu- 
rów, które w tych dniach prze 
prowadzimy, wykażą prawdzi- 
wość tej hipotezy. 

— Czy to jest 
duru plamistego? 

— Nie. Poraz pierwszy zę- 
tknął się z tymi objawami le- 
karz w New-Yorku dr. Bruell 
i nawet przez pewien czas cho- 
robę tę nazywano w medycyn'e 

„choroba Bruella*. 

Potem ustalono, że jest to zna- 
ny już objaw tyfusu meksykań 
skiego, który w odróżnien u od 
duru klasycznego 
powstaje wszędzie, nietylko w 


nowa forma 


— 35, 436 12928, 16008, 18175; Nr. 24: 
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3 „| klasyczny rozpowszechn any 


jest przez wszy. ten zaś, 


przenosi się na 
ludzi 
za pośrednictwem pcheł, co mo 
żliwe jest nawet w ośrodkach 
zeuropeizowanych. 

W każdym razie. czy nasze 
przypuszczena sprawdzą  słę, 
czy nie, 

n'ema- obaw o epidemię 
Łódzi, 
Załęski swe 
sujące wywody 


ze szczurów 


te- 


wie w bankach i instytucjach 
f'nansowych, co nal do iego 
głównych specjalności. Ponadlo 
upraw ał on kradzieże w pocą 


gach międzynarodowych. 


Przy aresztowanym znalezio 
no dowód osobisty na fikcyjne 
nazwisko į szereg kompromitu- 
jących dokumentów. Żukin osa 


dzony został w areszcie przy 
wydziale śledczym i przesłany 
zostanie do Łodzi, gdzie mie- 


szkał przy ul. Drewnowskiej. 


Go usłyszymy dziś 
przez radio? 


ka z płyt 
a pokarmu" 


6,30 Gimnastyka i mu: 

rż 15 „Wartość odży 
— pogadanka. 

12.30 Koncert orkiestry salonowej, 

13.80 Z piosenek dziadunia (płyty) 

16,30 Muzyka lekka (płyty) 

16.00 Zagadki muzyczne — audycja 
dla dzieci starszych. 

16.20 Recital śpiewaczy Stefanji Pie- 
Iruszkiewicz - Zacharzewskiej (alt) 

16.45 Rozmowa muzyka ze słucha- 
czem radja, 

17.00 „Przyszłość bezrobotnej mło- 
dzieży“ — 

17.20 Symfoniczna muzyka rosyjska 
(płyty). 

1750 „Świat się śmieje" — przegląd 
humoru zagranicznego. 

18.00 Duety wokalne i utwory solo- 
we w wykonaniu Janusza Popławski 
go (tenor) i Kazimierza Czekotowskie- 


go (baryton). 
18.30 „Krynica Łodzi“ — feljeton + 
reportaż. 
18.45 Ravel: „Bolero“, 


21.00 Audycja z cyklu vőrerość 
Fryderyka Szopena”. 
21.35 „Wiersze o Łodzi” (kwadrans 


poctycki) w opracowaniu Grzegorza 
Timofiejewa — recytuje Celina Niedź- 
wiecka. 

21.50 „Motor interesów“ — poga- 
danka, 

22.00 Retransmisja z rozgłośni euro 
pejskich. 


23.05 Muzyka taneczna (płyty) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Londyn (261) i Droitwich (1500) 

23.00 Trio smyczkowe Beethovena, 
Pieśni Szuberta. 5 impresji wakacyj- 
nych Goosensa. 

Londyn (342) 

22.45 Recital klawesynowy (Suita Pe 
moll Haendla i Sonata C-dur Scarlattia 
go) — 

Wiedeń (507) 

19.25 Opera Wolf-Ferrariego „Czte- 
rech wieśniaków”, 

Berlin (356) 

20.46 Koncert (Uwertura Franket- 
steina, Pieśń na sopran, chór i orkie- 
strę Simona, Koncert wiolonczelowy 
Bulleriana i Wesoła suita Bresgena) 

Lipsk (382) 

23.00 Koncert (M. in. Uwertura E-dur 
Schumana, Koncert skrzypcowy Wie: 
niawskiego) 

Stuttgart (523) 

00.00 Opera Glucka „Orfeusz i Eue 
rydyka”, 

Moskwa (1724) 

20.00 Operetka J. Straussa „Wesoła 
wojna”. 

Mo-kwa (748) 

18.34 Utwory Beethovena (Kantata 
„Cisza morsi Koncert fortepiano- 
wy i Symfonja VII). 

Leningrad (1224) 

20.30 Kwartety smyczkowe. 

Sottens (443) 

20.35 Koncert (Koncert brandenbure 
i Bacha, Koncert na klawesyn Hayd- 


s 
na, Symfonja JV Schumana, Uwertura 
„Faust“ Wagnera). 

Rzym (420) 

20.50 Operetka Ranzata „I Monelli 
Fiorentini“. 
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Postrachem woźnych jednego z 
ch urzędów jest pewien Jego- 
miość, domagający się codziennie 
przyjęcia go przez dygnitarza, któ- 
remu pragnie przedstawić swój rze 
komo niezawodny plan zwalczenia 
kryzysu ! zbawienia biednej Indz- 
kości. 

Wreszcie dygnitarz zgodził się 
udzielić posłuchania zapoznanemu 
genjuszowi. 

— Chodzi tu — zawołał gość 
wchodząc do gabinetu —: o sprawę 
która stanowi jedyny cel mego ży- 
cia i której poświęciłem się bez 
VESZÍY sne 

— Drogi panie — przerwał dygni 
tarz — przypuśćmy, że zrealizuję 
pański projekt, Cóż będzie warte 
wówczas pańskie życie? Stanie się 
bezcelowe i monotonne, straci cały 
swój sens... Niech pan się zastanowi 
nad tem i wróci tu do mnie... 


©d tej pory manjak, przekonany 
widocznie, nie pokazał się więcej. 


Paryski bankier, Albert Schwartz 
i autor sceniczny, Albert Sablons, 
dwie osoby w jednej postaci i w ży 
ciu, wykonywali dotychczas swoje 
zawody z jednakowem  powodze 
niem, Bankier prowadził dobre in- 
teresy, autor napisał komedję „Noc 
jest piękna”, którą wystawił teatr 
Ambigu z dużym sukcesem, Ale 
pewnego poranku bankier — pł: 
sarz został aresztowany i osadzony 
w więzieuiu Sante pod 4aarzutem 
sprzeniewierzenia 70U,0UU franków 
depozytów, należących do Kltjen= 
tów. Powodzenie p. Sablons, który 
ujawnił zresztą wcale nieprzeciętny 
talent pisarski, nie pomogło nie a 
nic niepowodzeniu tegoż p. Sablons- 
Schwartza, jako bankiera; można 
przywłaszezać sobie cudze idee i po 
mysły literackie, co grozi procesem, 
ale nie wolno przywłaszczać cu- 
dzych pieniędzy, co prowadzi prov 
etą drogą ze sceny do więzienia, 


Ameryki 
Przejazdy 


indywidualne 


M. $. „PIŁSUDSKI” 
organizuje 


WAGONS-LITS| COOK 


PIOTRKOWSKA 68 
TEL, 170-70. 


BILETY DO WARSZAWY 


NA .LUX-TORPEDĘ | 


4.XII.— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


na przyłbica hiileryzmu 


Narodowy socjalizm już nie chce burzyć kapitalizmu 


(Korespondencja własna „Głosu Porannego”) 


Berlin, w grudniu. 

W marę „gruntowania się“ 
narodowego socjalizmu w Rze- 
szy, odpadają stopniowo z mi- 
sternie i perfidnie skonstruowa 
nego gmachu hitlerowskich ha- 
seł programowych, coraz to 
znacźniejsze jego części skła- 
dowe. w proces rozpadu ob- 
ja? obecnie już fundamenty. 

Wszelkie twierdzenia zagra- 
nicznych : niemieckich domoro 
słych polityko - socjologów na 
temat: „tymczasem jeszcze nie 
można przeprowadzić socjal! 
stycznej części programu naro- 
dowo socjalistycznego, bo 
jeszcze. nie to, lub nie tamto“ 
zostały jednym zamachem oba- 
lone; a złudy bezpowrotnie roz 
wiane. Skończyły sę te chwi- 
le, kiedy to przy stole wy- 
nędzniałego robotnika niemiec- 


Jak słychać w sferach dobrze 
poinformowanych na stanowi- 
skach wojewodów mają nastą- 
pić znaczne przesunięcia. 

Dotychczasowy wojewoda bią 
łostocki gen. PASŁAWSKI, bę- 
dzie w najbliższych dniach od- 
wołany, a miejsce jego zajmie 
b. podsekretarz stanu w prezy- 
djum rady ministrów p. SIE- 
DLECKI. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 
Zarządzeniem p. ministra 


skarbu przy departamencie po- 
datkéw i opłat, powołano 
specjalną komisję podatkową, 
która będzie pełniła funkcję 
organu op'niodawczego. 

Do zadań komisji będze na- 
leżało opracowywanie zasad re 
formy systemu podatkowego, 
opiniowanie projektów ustaw, 
rozporządzeń wykonawczych i 
zarządzeń ministra skarbu, pro 
jektowanie uproszczeń i nych 
zm'an w dziedzinie wykonywa- 
nia przepisów podatkowych. 

W skłąd tej komisji wejdą 
przedstawic'ele samorządu gos- 
podarczego, świata nauki oraz 
osoby, zajmujące się zagadnie- 
niem podatków bezpośredn ch 


Skasowanie 
informatorów 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Realizując postulaty, zgłoszo 
ne przez instytucje samorządu 
gospodarczego _ międzymia stę- 
rjalnej komisji do współpracy 
z samorządem gospodarczym, 


ministerstwo skarbu wydało 
podległym władzom skarbo 
wym zarządzenie, na mocy któ 


rego 

uchyfło wszelkie przepisy in- 
strukcji podatkowej z dnia 31 
grudnia 1934 rokn, dotyczące 
posługiwania się dla wymiarn 
podatków informacjami f. zw. 
osób, obeznanych ze stosunka- 
mi gospdarczymi płatn'ków. 


Jednocześne ministerstwo 


skarbu zarządziło, aby w tych 


kiego mówiło się 
dziwnej jakiejś na'wności, o 
bliskiem przeprowadzeniu pro- 
gramu Htlera, o upaństwowie- 
niu środków produkcji — je- 
dnem słowem, o zbliżającym 
się końcu ustroju kapitalistycz 
nego w Trzeciej Rzeszy. 
Wielki mixer koktajlów pro- 
pagandowych dr. Goebbels 
zmierzył na swym dynamome- 
trze potencjał preparatu p. t 


„Wehrmacht plus Rüstung“ 
(armia plus zbrøjenře), uznał 
jego narkotyzująace działanie 


na masy za dostateczne i dał 
sygnał dyktatorowi gospodarki 
hitlerowskiej. dyrektorowi Ban 
ku Rzeszy, dr, Schachłowi... 
„duż można uchylić przvłbicy 
— karty na stół! 


Oto jak brzm:  enuncjacja, 
złożona przez Schachta na dzie 


czasowy wojewoda dr. Dziadosz 
który obejmie stanowisko głów- 
nego inspektora przy ministrze 
spraw wewnętrznych. 

Pozatem w _ najbliższych 
dniach opuści stanowisko woje- 
wody warszawskiego p. NAKO- 
NIECZNIKOFF - KLUROWSKI. 
Wojewodą warszawskim miano- 
wany będzie dotychczasowy wo 
jewoda pomorski b. wicewojewo 


Opuści również Kielce dotych | da łódzki p. S. KIRTIKLIS. 


Specjalna komisja podatkowa 


będzie pełniła funkcje organu opinjodawcześo 


wszystk ch wypadkach, gdy in- 
strukcja podatkowa uprawnia 
lub nakazuje zasięganie w po- 
stępowaniu wymiarowem lub 
odwoławczem opinii wymien o- 


nych wyżej osób, urzędy i izby | wodoweso. t zn. 
powoływały w tym kie i lekarskie. 


skarbowe 


RIALTO 


Ceny miejsc Na seans 
— zmiżone! og. 4 od 


w| wiątem 


f 


85 fr. 


walnem zebraniu „A- 
kademe für deutsches Recht“ 
(akademja niemieck ego pra- 
wa), podezas dyskusji nad re- 
formą prawa akcyjnych towa- 
rzystw. 

Na wstępie przedstawił 
Schacht zebranym konieczność 
oparcia gospodarki niemieck ej 
o ustrój kapitalistyczny, gdyż 
ani rolnictwo, rzemiosło į ko- 
munikacja, an* handel nie mo 
gą zrezygnować z najdoskonal- 
szych urządzeń, jakich dostar- 
cza kapitalmm. — „Nic bodaj 
nie wymaga w takim stopniu 


podstawy kapitalistycznej, jak 
nowoczesna siła zbrojna — rze 
cze dr. Schacht — bow'em nie 


można sobie nawet wyobrazić, 
aby karab'nv, samoloty, łodzie 
podwodne j to wszystko, ` co 
należy do zdobyczy techniki 


Imiany na stanowiskach wojewodów 


P. Kirtiklis—wojewodą warszawskim, p. Siedlecki—białostockim 


W ten sposób pozostałyhy nie- 
obsadzone dwa województwa a 
mianowicie KIELECKIE I PO- 
MORSKIE. Kandydatów na te 
stanowiska narazie nie wymie- 
niają. 

Wczoraj wyjechał do Krako- 
wa b. marszałek sejmu, ostatnio 
wicemarszałek senatu p. KAZI- 
MIERZ ŚWITALSKI, mianowa- 
ny, jak wiadomo; wojewodą kra 
kowskim. 


celu wyłączne biegłych, wy- 
znaczonych przez instytucje sa- 
morządu gospodarczego, t. Zn. 
izby przemysłowo - handlowe. 
rzemieślnicze * rolnicze oraz za 
izby adwokac 


SZALONY PORUCZNIK 


Gustaw Fróhlich, L'da Baarova 
na dalsze 409 
seanseod Buma 


Zabiła swego rodzica 


Czy wolno ojcu bić córke? 


Proces, który w tych dniach 
rozpatrywany był przed sądem 
stanu Virginia, poruszył opinję 
publiczną Stanów  Zjednoczo- 
nych, dzieląc ją na dwa wrogie 
obozy. Idzie tu o czyn pewnej 
młodej nauczycielki, która za“ 
biła swego ojca, kiedy ją bił — 
Trzeba podkreślić, że właśnie 
w słanie Virginia władza rodzi 
ców nad dziećmi wciąż jeszcze 
iest prawie nieograniczona. We 
dle tradycji rodzinnych ojciec 
jest uprawniony do karania na- 
wet swych dorosłych dzieci. — 
Gdy młoda nauczycielka pewne 
go wieczoru wróciła późno do 


domu, ojciec czekał na nią z 
batem w ręku, aby jej wymie- 
rzyć „zasłużoną“ karę. Młoda, 
20-letnia nauczycielka nie mo- 
gła się z tem pogodzić, zerwała 
pantofel z mogi i uderzyła nim 
ojca tak silnie, że ten zmarł— 
Opinja publiczna podczas pro- 
cesu rozdwoiła się: młodzież 
stanęła murem w obronie nau* 
czycielki, starsze natomiast po~ 
kolenie- wystąpiła w obronie 
prawa karania przez rodziców. 
Przysięgli przyłączyli się do zda 
nia starszych i skazali Edith 
Marwell na 25 lat więzienia. 


Niezwykła katastrofa wodnopłatowca 


OTTAWA, 3. 12. (PAT). W 
cieśninie Georgji, dzielącej wy- 
spę Vancouver od Kolumbji Bry 
tyjskiej, wydarzyła się niezwy- 
kła katastrofa. 

Do wodnopłatowca wznoszą- 


cego się nad cieśniną wpadła 
dzika kaczka, która zaatakówa- 
ła pilota. 

Lotnik stracił równowagę i 
spadł z samolotem do morza, 
ponosząc śmierć. 


dzisiejszej, mogło istnieć bez 
gospodarki kapitalistycznej, 
Naród, który ne jest w stanie 


utrzymać tego kapitalistyczne- 
go dorobku į kultywować ga 
dalej w tym samym duchu, 
stracł swe dziejowe znaczenie. 

W dalszym ciągu swych roz 
ważań stwierdził prelegent, że 
niemożliwem jest, by samo 
państwo było w stane zbudo* 
wać odpowiedni aparat kapita« 
listyczny, ale narodowy socja< 
lizm znalazł odpow“ ednie roz» 
wiązanie, rzucając hasło ..pań 
stwo kieruje gospodarką, ale 
nie b'erze udziału w produk- 
cli*. W imię lego hasła należy 
starać się o kumulację. potrzeb 
nego do budowy kap talistycz- 
nych urządzeń, kapitału, które 


go jednostka nie jest, poza nie 
licznymi wyjątkami, w stanie 
dostarczyć, A wiec należy 
wrócić do formy towarzystwa 
akcyjnego i właśnie teraz ią 
rozwinąć. 

A więc poszło w zapomnie: 
nie, panie Schacht,  przekleń« 
stwo, rzucone nedawno przez 
narodowy socjalizm na towu 
czystwa akcyjne?! 

W dalszych swoich wywo: 


dach zwraca mówca uwagę na 
celowość instytucji towarzystw 
akcyjnych, gdyż łatwy obrót 
cjami umożliwia szybką rena 
icję kapitału i celo lokale 
drobnych oszczędności. 

Najmocn'ej boli dyktatora 
gospodarki niemieckiej to, że 
charakter - anon'mowy* towa- 
rzystw akcyjnych, a m'anowi- 
cie, bezimienność akcji, prowa 
dz! do spekulacji į nagroma* 
dzenia olbrzymich portfel w 
iednem ręku. Ma on jednak na 
dzieję, że narodowo + soc. jali- 
styczne wychowanie spółeczeń: 
stwa niemieckiego działa uszla 
chetniająco na moralność po: 
s'adacza akcj. 


Gorący apel dr. Schachta, 
skierowany do słuchaczy o e< 
nergiczną pracę nad pr 
ceniem i rozbudowaniem z 
kapitalistycznych — nad up: 
cowaniem nowego brawa tów 
czystw akcyjnych, spotkał się 


2 aplauzem rozetuzjazmowane* 
go audytor jum. 

W drugiej część swego prza 
mów enia stwierdza Schacht, 
że nędza w Rzeszy doszła obee 
nie do zenitu. Wedle statysty- 
ki z roku 1934 niema w całych 
Niemczech nawet 45 tys. osób. 
zarabiających powyżej 20 tys 
marek rocznie. Z tego wyn ka, 
że grozi Rzeszy wielkie n ebaz 
pieczeństwo, gdyż jeszcze tvl- 
ko wielkie koncerny są zdolne 
do produkowania. Tu są pa- 
trzebne towarzystwa akcyjne. 

Czyżby walka wydana wiel- 
kim koncernom? 

Jotbe. 


Odebranie dehifu 


czasopismu gdań- 
skiemu 


Warsz. kor. 
go“ telefonuje: 

M nisterstwo spraw wes 
wnętrznych pozbawiło debitu 
w Polsce czasopismo gdańskte 
pod tyt. „Danziger Arbciter- 
hefte“. Jest to czasopismo na- 
rodowo - socjalistyczne. zawie- 
rające napaści pod adresem 


„Głosu Poranne: 


Polski. 
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Feljeton 


ajdowcipniejsza 
reklama 


Aktorka przyszła , do wniosku, 
łe nie wybije się bez reklamy. Po- 
stanowiła więc dokonać jakiegoś 
czynu, który zwróciłby na nią uwa- 
gę świata. Pomyślała sobie, że naj- 
lepiej byioby wziąć w tym celu | 
udział w locie w roli pasażerki. 

W braku lepszej okazji poprosiła | 
pilota aerolinji o wzięcie jej z sobą. 

— Chętnie, szanowna pani — 
rzekł pilot i, ujmując kwestję rze- 
czowo, zażądał 2000 złotych. 

Aktorka zapłaciła chętnie żądaną 
Sumę, gdyż postanowiła za wszel- 
ką cenę zdobyć rozgłos. Istotnie 
dwa, czy trzy podrzędniejsze dzien 
niki zamieściły wzmiankę o je) 
wyprawie, która nie 
jednak większego wrażenia, 

— Muszę wymyśleć coś bardziej | 
interesującego — pomyślała i zaim 
scenizowała kilka włamań do swej 
willi, Jeden napad bandycki był 
fantastyczniejszy od drugiego. Ra- 
husie nie tykali pieniędzy ani kosz. 
towności, lecz zabierali wyłącznie 
portrety i fotogralje divy. 

Osobliwa ta reklama nie okazała 
się w skutkach szczęśliwszą od wy- 
prawy lotniczej. Aktorka była w 
rozpaczy, gdy nagle wpadł jej w rę 
ee dziennik z wiadomością, że w 
Paryżu odbywają się obrady wiek 
kiego kongresu reklamowego pod 
przewodnictwem słynnego amery 
kańskiego fachowca, Diva udała się 
natychmiast do niego i wyłuszczyła 
swą sfirawę, 

— Niech pan wymyśli reklamę, 
o jakiej dotychczas świat nie sły: 
szał — blagala, — Chcę, aby to by- 
to coś nadzwyczajnego. 

Król reklamy zażądał dwuch dni 
dn namysłu. Po upływie tego ter 
minu dał aktorce wprost fantastycz 
nie brzmiącą radę: 

— Niech pani wraca do domu. w= 
da się do swego dyrektora i popro- 
si go © rolę. Niech ją pani pilnie 
przestudjuje i włoży cały zasób 
swych zdolności w jej wykonanie, 
Cztery lub pięć takich ról a stanie 
pani u pożądanego celu. 

.— Dziękuję panu z całego serca. 
Na ten pomysl nie wpadłobym ni- 
ydy. Z 


Wojna powietrzna 
w r. 1938 


Na rynku księgarskim w Niem: 
<zech pojawiła się książka, która 
była wydaną w r. 1932 p. t. „Wojna 
powietrzna w r. 1936. — Zniszcze- 
nie Paryża”, Obecnie ukazała się 
ona w serji tanich, popularnych wy | 
dawnictw, przyczem autor wpro | 
wadził jedną zmianę, a mianowicie 
zmienił datę o 2 lata, na 10k 1938. 

Autorem tej książki ma być je- 
den z najbliższych  współpracowni« 
ków Goeringa, a mianowicie szet 
niemieckiego tow. „Lufthansa”, dr. 
Knaus. Nie dziwnego, że ta rzeko- 
ma powieść, nabiera charakteru 
uczonej rozprawy, mającej nie tyle 
cechy  prawdopodobieństwa „ile 
wszelkie dane, że wypadki będą się 
cnzgrywać wedle rzekomej „fanta- 
gji” autora. Tendencja książki jest 
zupełnie jasną. 


Szfuka z przed 
tysiąsa laf 

W Little Theatre w Londynie cieszy 
sie teraz ogromnem powodzeniem tło 
aczona z chińskiego oryginału sztu- 
ża, której data powstania przypada na 
rok 1002. 
so: 

Dyplomowana pielęgniarka 


IM Abramawicz 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 
stwa w Warszawie, wykonywa 
wszolkie zabiegi oraz przyjmuje 


dyżury. 
PL Dąbrowskiego 3. Tel.169-91 


| 
| 


wy wolała |- 


4.XN= „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Kobiety, które sie codziennie golą 


Męskie cechy wybitnych lekkoatletek. -- Czy 
Koubkowa zmieni płeć? 


$ 4 


S. Walasiewiczówna 


Przed pół rokiem, obiegła ca- 
łą Czechosłowację wieść, że świa 
towa rekordzistka czechosłowac 
ka w biegu na 800 mtr, Zdenka 


Koubkova, zamierza poddać się | 


operacji, która spowodowałaby 
zmianę jej płci. Udała się ona 
wówczas na Morawy do swej ro 
dziny i wystąpiła z macierzyste- 
go klubu. 


Po pewnym czasie Koubkova 
wróciła do Pragi i wstąpiła do 
Sparty. Od kilku tygodni szereg 


‘| lekarzy, po przeprowadzeniu do 


kładnych badań, zalecił jej po- 
nownie przeorowadzenie opera- 
cji. Koubkova oświadczyła, że 
decyzja w tej sprawie nastąpi w 
najbliższych dniach. 

Postać i rysy twarzy lekko- 
atletki czeskiej istotnie przypo- 
minają raezej mężczyznę, niż ko 
bietę, a jej wyczyny w dziedzi- 
nie sportu kobiecego stanowią 
jedyne w swoim rodzaju zjawi- 
sko. 

Sprawa Koubkowej wywołała 
wśród opinji czeskiej, a za nią 
wśród sportowców całego Świa- 
ta zrozumiałe zainteresowanie, 
którego wyrazem była m. in. 0- 
pinja prof. uniwersytetu praskie 
go, dr. Knausa o stosunku współ 
czesnej medycyny do tych pro- 
blemów. 


Prof. Knaus oświadczył, że 
wypadki takie nie należą bynaj- 
mniej do rzadkości. Zdarza się 
często, że kobiety, po dojściu do 
pełnoletności, a nawet znacznie 
później zwracają się do lekarzy, 


domagając się vrzeprowadzenia 
operacji dła usunięcia słabo roz 


winiętych męskich 
płciowych. 

Między innymi zachodziły w 
padki, że kobiety oświadczał: 
iż pragną wyjść zamąż, ale ni 


czują pociągu fizycznego do | 


przyszłego męża. Najczęściej 0- 
kazywało się w tych wypadkach 
niezbędne przeprowadzenie ope 


racji, usuwającej ślady organów | 


płciowych mężczyzny, poczem 
kobieta reagowała płciowo zu- 
pełnie normalnie. 

Z tych wszystkich przykła- 
dów należy — zdaniem profeso- 
ra Knausa — wysunąć jeden za 
sadniczy wniosek: 

Wydaje się, że akuszerki nie 
dość pieczołowicie ustalają płeć 
nowonarodzonego; częstokroć 
vopełniają one błędy, które mo- 
gą katastrofalnie odbić się na ca 
łem przyszłem życiu. Trzeba bo- 
wiem podkreślić, że kobieta, któ 
ra przez 20 lat żyła jako kobieta, 
w razie operacji, przechodzi za- 
zwyczaj bardzo silne wstrząsy 
psychiczne. Należałoby zawsze, 
przy ustalaniu w wątpliwych 
wypadkach płci noworodka, o- 
pierać się wyłącznie na orzecze 
niu lekarza. 

Na marginesie tej sprawy przy 


NSZZ |; 


Nowy dyrektorjat kłajpedzki 


UDER BEBE SZOFMANA 


Od lewej: Willi Betke — Ernst Surau — August Baldschus (prezydent) — Szigaud. 


tel. 


Toat „ROZMAITOSCI“ 


112-25 


@ " 


piątku, dnia 6 arudnia b. r. wystąpi 
tylko 3 razy światowej sławy artysta 


MURE KA 


scH 


w głośnej sztuce ]. Rehfischa „Czy tędy droga” 


Łódzka oikiestra w Adenie 


Rodzina Załców konce 


W „Gazecie Polskiej? p. Aleksan- 
der Janta - Polczyński w korespon- 
dencji z Adenu pireć 0 polskiej 
orkiestrze, która się tam produkuje, 
Jak się okazuje, jest to rodzina 
Zalców, pochodząca z Łodzi, która 
zmuszona trudnymi warunkami by- 
towania, przed kilku laty wyemigro 
wała i obecnie osiedliła się w Ade 
nie, na południowym krańcu pólwy- 
spu Arabskiego. 

Orkiestra Zalców z Łodzi składa 
się z p. Marcelego Zaleca, jego żony 
i siostry. Zale gra na skrzypcach, 
żona jego na jazzhandzie, a Zalców- 
na na fortepianie. Jest to jedyna 
orkiestra od Addis - Abeby po 
Aden. 

W rozmowie z korespondentem 
Zalcowie opowiedzieli historję swej 
emigracji. 

W Polsce nie było już za co żyć, 
pozostały chyba podwórza. Posta 
nowili wyjechać, dokonać ostatniej 
próby utrzymania się na powierzch. 
ni życia. 


Przez Bejrut i Bagdad do Addis 


wielu przygodach. Potem krótka 
wędrówka z Addis Abeby do Ade 
nu. Teraz jest już dobrze, Pracują 
i mogą nawet pieniądze wysyłać 
rodzinie w Polsce. 

Zalcowie grają codziennie od 8 
do 11 wieczorem dla marynarzy 
Im późniejszy wieczór tem bardziej 
polepszają się humory słuchaczów 


4 


Zapisy 4—5. 


| 


PROFESOR MUZYKI 
FELIKS HALPE 


WZNOWIŁ PRACĘ PEDAGOGICZN. 


uje za morzami 


dy, bo dowcipy zaczynają być za- 


Abeby dojechała rodzina Zalców po nadto nieprzyzwoite, a zdarza się 
długich trzyletnich perypetjach ìl 


także, że ten i ów rozbiera się, po 
pisując się przed kolegami tatw 
ażem ciała. Wówczas na stanowi: 
sku pozostaje tylko Zale. 

Ale najważniejsze, że interes do- 
bry i fakt ten stwierdzają w całym 
Adenie jednomyślnie handlarze i 
kupcy, skądinąd bardzo przerażeni 
widmem wojny, która może tu w 
każdej chwili zawitać w postam 


i ich temperament do popisów. By: | bomb. rzucanych z włoskich aero: 
wa, że panie muszą uciekać z estra planów 


RN 
A 


Al. Kościuszki 53 


—— zza z 


organów |“ 


Nr. 333 


z. 


Koubkowa 


pomnieć należy, że E. Srennadet 
austrjacka biegaczka, w kilku 
pismach sportowych omawiała 
sprawę męskiego typu w spor- 
cie kobiecym. 

Poza Koubkową również re- 
kordzistka niemiecka, Kraus, na 
leży do tej samej kategorji. 

Holenderka Schnurman, pol- 
ka Walasiewiczówna i angielka 
Lunn — wszystkie one posiada- 
| ją wiele cen męskich. 

Zresztą, tak jak Koubkova, 
nie może właściwie biegać żad- 
na dziezęcyna. á 

W B owynie jeden z lekarzy 
otrzymał" ze związku sportów 
kobiecych zezwolenie na dokład 
ne zbadanie wszystkich lekko- 
atletek, aby wyniki tych badań 
ogłosić w specjalnej publikacji, 
poświęconej zagadnieniom gine< 
kologji. Podczas tych badań u- 
stalił silną przewagę pierwiast- 
ków męskich u wszystkich tych 
lekkoatletek. Podkreślić przy- 
tem należy, że znaczna ich część 
nie zgadzała się na badania le- 
karskie. 

Niemniej ciekawy jest i ten 
moment, że kilka lekkoatletek 
angielskich musi się codziennie 
golić... 


Konkurencja 
olbrzymów 


Najwiekszy transatlantycki ø" 
kręt angielski „Queen Mary* 
nie jest jeszcze gotów, a fuź 
wre walka konkurencyjna mię- 
dzy właścicielem olbrzyma Cu- 
nard-Line a francuską Compa- 
gnie Generale, do której należy 
największy transatlantyk „Nor- 
mandie“, pos adacz i zdobywca 
„błękitnej wstęgi* oceanów. — 
Cunard Line i Compagnie 3e- 
nerale wynajęły w Nowym Jor= 
ku lokale ną swe biura okręto= 
we w największym i najpięk- 
niejszym  drapaczu nieba, w 
gmachu Rockefellerowskiej Ra- 
dio-City. W oknie wystawowem 
Compagnie <Gęnerale znajduje 
się madell „Nótmandie”*. Okno 
lokalu Cunard Line świeci... pu 
stka. Natomiast ha szybie nakle 
iony jest plakat treści następu 
iącej: „Żałujemy bardzo, iż na 
sze okno wystawowe jest zbyt 
małe, aby mogło, pomieścić mo 
del „Queen Mary”. — Mniejszy 
model n'e dałby należytego po- 
jęcia o właściwych rozmiarach 
nowego okretu”. 


9909999999 
Kopiec 


Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 
399949040902009000090020 


GŁOS SPORTOWY 
Dziś mecz Anslja-Niemcy! 


Zestawienie par 
na mecz ŁKS—Wima 
Na meczu ŁKI — Wima w pią- 

tek, 6 b. m. o godz. 20-ej w sali 
Geyera ndbędą się walki 
jących par: 

Waga musza: Wasiński (Wima) 
— Mantaj (ŁKS), w. kog.: Zieliński 
(Wima) — Madej (ŁKS), w. piór- 
kowa: Szczepański (W) — Tom- 
czyk (ŁKS), w. lckka: Kasznia (W) 
— Bicer II (ŁKS) i Sot "rajski (W) 
— Olezyk (ŁKS), w. pćisrednia: So- 
bosz (W) — Bujak (ŁKS) i waza 
średnia: Owczarok (W) — Kosiński 
(ŁKS). 

Pozatem w walkach nadprogramo 
wych wystąpią jeszczę Celmer i 


Zbierski z ŁKS, dla których prze | 


siwnicy zostaną ustaleni. 


Pietrzak w LKP. 


będzie walczył dopiero 
z Wartą 

W jednem z pism lódzkich nka- 
zała się wiadomość z Warszawy, że 
Pietrzak, pięściarz wagi półcięż- 
kiej, nowopozyskany przez IKP, 
zostanie wypożyczóny Warszawie 
na niedzielny mecz Warszawa — 
Hamburg, wobec niezdolności do 
walki Doroby. 

Jak się dowiadujemy, wypożycze 
nie Pietrzaka Warszawie jest nie- 
możliwe, bowiem zawodnik ten, do 
piero w dniu wczorajszym podpi- 
sat zgłoszenie do IKP i według 
przepisów, przy zmianie barw klu- 
bowych, nie wolno mu walczyć 
przez gwa tygodnie w  jakichkol- 
wiek zawodach. 

Natomiast w meczu © drużynowe 
mistrzostwo Polski w Poznaniu z 
Wartą, Pietrzak będzie już mógł 
startować. 


Zmowa pięściarzy 
ukarana naganą 

Ciekawy incydent na zawodach 
pięściarskich z udziałem zawodni- 
ków Hakoahu, ŁKS i  Geyera, 
gdzie sędzia, p. Wiankowski, prze- 
rwał walkę Godfryda (H) z Celme 
rem (ŁKS), ponieważ podejrzewał 
tych zawodników © zmowę t u- 
myślne unikanie wymiany ciosów, 
znalazł się w dniu wczorajszym na 
stole obrad wydziału sportowego 
LOZB. 

W wyniku dochodzenia, uznano 
winę obu zawodników i ukarano ich 
naganą. 


50 piłkarzy 

zamieszanych w aferę 

Sprawa dochodzenia przeciwko | 
piłkarzom, zamieszanym w aferę 
klubów t. zw. „dzikich”, przeciąga 
się nadspodziewanie długo ze wzglę 
du na ujawnianie coraz to nowych 
nazwisk czołowych graczy A-klaso- 
wych. Obecnie wmieszanych jest | 
do sprawy już blisko 50 graczy, 2 
kto wie, czy liczba ta nie ulegnie 
jeszcze zwiększeniu. 
W dniu dzisiejszym specjstna kc 
misja przeprowadzi dalsze przesłu- 
hania i zakończenia afery spot 
wać się należy nie wcześniej, 
w przyszłym tygodnin. 


Zebranie ŁO0ZPN-u 
25 stycznia 1936 r. 
Na poniedziałkowem 
niu zarządu LOZPN ustalono defini- 
zebrania 


niż 


posiedze 


tywnie termin walnego 
związku na 25 stycznia 1936 r. Pa- 
szątkowo proponowano odbycie 
walnego zebrania w terminie wcześ 
niejszym, jednak kolidowalaby 
z tem walne zgromadzenie ligi w 


Warszawie, które została wyznaczo 
ne na 18 i 19 lutego. 


WANY 


NRA 


mw Jędenastka Rzeszy grać będzie w Londynie systemem ,, 


Łódź, dnia 4 grudnia 1935 r. 


przeciw bojowemu icamowi piłkarzy wielkobryfyjsicich 


niż np. w Polsce, Trudność spra 


Piłkarze niemieccy podczas kontroli celnej na lotnisku w Tempelhofie. Od lewej ku prawej widzimy: Haringera, 


Fatha, Lehnera, Gramlicha, Goldbrunnera i Jacoba. 


Dziś, na stadjonie Totenham | ramentu, zostały również pobite 


Hotspurs w Londynie, odbędzie 
się najdonioślejsze spotkanie pił 
karskie tegorocznego sezonu — 
Reprezentacja zawodowych. pił- 
karzy angielskich zmierzy się z 
państwowym teamem niemiec- 
kim. 

Każdy mecz z udziałem An- 
glj. uchodzącej jeszcze ciągle 
za najwyższą klasę w świato- 
wem piłkarstwie, wzbudza zain- 
teresowanie olbrzymich rzeszy 
spotkanie z Niemcami jest tem 
atrakcyjniejsze, że 

obok momentów sportowych, 
wchodzą w grę momenty poli- 

tyczne. 

Nie wyeliminuje tych momen 
tów odpowiedź sir Johna Simo- 
na, udzielona angielskim związ- 
kom zawodowym, protestującym 
głośno przeciwko meczowi z 
Niemcami, że nie uważa za sto- 
sowne zabronienie meczu, bo- 
wiem nie należy sportu mieszać 
z polityką, ani charakterystycz- 
ny zwrot z przemówienia brzez 
radjo p. Linemanna, który zwra 
cając się z apelem do 10 tysięcy 
niemców, którzy oglądać będą 
mecz londyński, 
wezwał ich do maksymalnej dy- 
scypliny, zaniechania wszelkiego 
rodzaju demonstracji, a przede- 
wszystkiem chóralnego śpiewu. 


Zarówno wszyscy anglicy jak 
i całe Niemcy uważają dzisiejsze 
spotkanie za prestigeowe, Euro- 
pa patrzy na nie. nietylko przez 
pryzmat sportu, ale i polityki. 

Zasadę: .splendid isolation“ 
porzucili anglicy po wojnie świa 
towej. Przedtem wysyłali na kon 
tynent swoje drużyny, 
które biły jak chciały wszystkich 

po kolei 

i wracały do kraju syte sławy i 
bramek. Potem, gdy Europa »a- 
czyniła wyraźne postępy, angli- 
cy postanowili grać przynaj- 
mniej jeden mecz u siebie. Za- 
prosili najpierw Hiszpan ję i roz- 
gromili ją 7:1, potem Austrję, 
która wprawdzie zachwyciła, ale 
przegrała 3:4, wreszcie Włochy. 
które mimo całego swego tempe- 


2:3. 

Teraz kolej na Niemcy!... 

Rzesza przyjęła zaproszenie z 
zachwytem, uważając to za wy- 
różnienie, Londyn — sportowy 
z zaciekawienieni. Anglicy chcą 
ujrzeć u siebie graczy z konty- 
nentu, którzy pierwsi przeszcze- 
pili na grunt eurovejski ich sy- 
stem „W“. Chcą zobaczyć 

walkę mistrzów z uczniami. 

Niemcy, z właściwym sobie 
spokojnym zapałem, przystąpili 
do treningu, a jednocześnie spryt 
nie zgóry uprzedziłi, że liczą się 
z porażką. 

Drużyna niemiecka zestawio 
na została pod znakiem zasady: 
„bez eksperymentów*. Nazwiska 
znane, wypróbowane, gracze 0- 
gla i w Polsce: 


CAPITO 


| Legion Nieustraszonych , 


Płomienna eponea bohaterstwa, miłości i poświęcenia. 


WALLACE BECAY, LEWIS STONE MAUREN O'SULIVAN 


Reżyserja: ROBERT RASSON 
ju i zagranicy 


W rolach 
głównych: 


Nadprogram: Aktualności PAT. z 


Turniej bokserski w Łodzi 


z udziałem czołowych zawodników niemieckich 
(IKP) i Kajnar, względnie Polus, w 
zależności od łormy, w półsrednieje 
Sipiński, w średniej: 
Chmielewski i Karpiński. 


Zapowiadamy przez nas wielki 
międzynarodowy turniej bokserski, 


organizowany przez IKP przybiera | 


powoli realne kształty. Polski komi 
tet sportowy w Berlinie jest w 


trakcie finalizowania umów co de, 


obsady turnieju łódzkiego. 

Ustalono już matę tej ciekawej 
imprezy: 28 i 29 grudnia, w sobo- 
tę i niedzielę, pierwszego dnia pól 
finały, drugiego — finały. 

Turniej początkowo projektowa 
ny w dwuch wagach, został rozsze- 
rzony do trzech kategorji: lekkiej, 
półśredniej i Średniej, a uczestni 
czyć w nim będzie sześciu pięścia 
rzy niemieckich i sześciu polskich, 
po dwuch w każdej wadze. 

Obsada polska została jnz usta- 


lona. W lekkiej: Woźniakiewicz 


nie — Haringer, Mincenberg, w 
»omocy — Gramlich, Goldbrun- 
ner, Janes, w ataku — Lehner, 
Rasselnberg, 


Szepan, Hohman, 
Fath. 
Jak widzimy, 


jum i Sifflingiem, 


brońca bez wykopu 
twardy Goldbrunner. 


Dziś prezentujemy! 
Początek 4.30 


Taborek i 


Z pośród niemców prawie pewny 
jest przyjazd znanego Steina, prze 
ciwnika Majchrzyckiego z 
Polska — Niemcy w Warszawie, po 
nadto czynione są starania co do 
słynnego przeciwnika 
Chmielewskiego i innych czolowych 


Campego, 


pięściarzy. 
+ 


W najbli 


poza Conenem; 
który nie może opuścić sanator- 
najlepsi gra- 
cze, jakimi rozporządza obertre- 
ner Nerz. Niemcy wrócili do Sze 
pana, bohatera meczu warszaw 
skiego, zwrócili uwagę głównie 
na atak, a przedewszystkiem na 
skrzydła, tak ważne vrzy syste- 
mie „W“, którego nie mają za- 
miaru w Londynie porzucić. Za- 
strzeżenia budzi Mincenberg, o- 
i niezbyt 


| Duży kłopot, jak twierdzi pra 
sa angielska, sprawiło zestawie- 
nie reprezentacji angielski 
W bramce — Jaeob, w obro-| Ale to był kłopot innej natury, 


szych dniach  przyjeż- 
| dża do Polski na trzy mecze mi- 
strzowska drużyna Rzeszy. Pięścia 
rze niemieccy walczyć będą z War- 
tą w Poznaniu, Skodą w Warszawie 
i Cuiavią w Inowrocławiw. 


wiało wybranie 


najlepszych z pośród doskona« 


łych. 


W rezultacie posianowiono wy 
brać takich $raczy, którzy nie- 


chętnie hołdują systemowi „W' 
jedenastkę najbar- 


zestawiono 


, 


dziej bojową, chętniej atakującą, 


niż broniącą się. 


1 to właś 


stanowi dla niem- 


ców największe niebezpieczeń- 


stwo, 


jący: 
W bramce 


nal), 


Gliford Bastin (Arsenal). 


zagranicą; 


pomocnikiem Anglji. 


drugi raz 


strachem bramkarzy, 


wspaniały strzał, 


go na świecie. 
mek, zdobytych ze skrzydła. 


mistrzami wysp. 


tego meczu. 


LOZK 


meczt 


Przy: 
prawy kolarzy. 


kolarz łódzki, p. Zybert. 


kiej 23 gimnastyka 


ka WF. 


choć niewątpliwie, gdyby 
obie drużyny grały tym samym 
systemem, anglicy byliby lepsi. 

Skład anglików jest następu- 


Harry Hibbs 
(Birmingham F.C.), w obronie 
— Georg Charles (Arsenal) i Er- 
dis Alpert Hapgood (Arsenal), w 
pomocy — John Creyston (Arse- 
John W. Baker (Derby 
County), John Bray (Manchester 
City), w ataku — Ralph Birkett 
(Middlesbrough), Horatio Carter 
(Sunderland), Georg H. Camsell 
(Middlesbrough), Raymond W. 
„| Westwood (Bolton Wanderers) 


Hibbs jest najpopularniejszym 
byamkarzem Anglji i od 5 lat sta 
le gra w reprezentacji w kraju i 
Male, do niedawna 
środkowy pomocnik, jest dosko- 
nale zgrany z kolegą klubowym, 
Hapgoodem, kapitanem reprezen 
tacji i najstarszym graczem swej 
drużyny. Crayston grał już dwa 
razy w reprezentacji. Barker jest 
obecnie najlepszym środkowym 
Bray gra 
w teamie państwo- 
wym. Birkett jest królem strzel- 
ców angielskiej ligi, Carter po- 
weteran 
Camsell ma olbrzymią rutynę, i 
Westwood 
w ciągu czterech zaledwie sezo- 
nów zdołał dostać się do repre- 
zentacji, a Bastin jest uważany 
za najlepszego lewoskrzydłowe- 
Ma rekord bra- 


Wygrać bezwzględnie powin- 
na Anglja, lecz piłka jest okrą- 
gła..! Ewentualne zwycięstwo 
l Niemiec nie będzie w stanie wy- 
kazać wvższości ich piłkarzy nad 


„Głos Poranny“ vrzyniesie ju- 
tro szczegółowe sprawozdanie z 


shrowadza 
trenera kolarskiego 
Jak się dowiadujemy, w drugiej 
połowie grudnia zarząd ŁOZE spro 
| wadza do Łodzi trenera Wisznickie 
go z Warszawy, absciwenta CIWE, 
yni się to do racjonalnej za- 


Frekwencja na treningach zorga 
nizowanych przez związek na „ło- 
mo ~ trenerach” jest zadawalająca 
Treningi przeprowadza rutynowany 


Od poniedziałku, 8 b. m. rozporz 
nie w szkole pracy przy ul. Łęczyć 
dla kolarzy 
pod kierunkiem instruktora ośrod 


Łódź, 4 grudnia 1935 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 4 grudnia 1935r. 


Zapasy wióliemnictwa wioskieśo Rek pienie 
moega wysiarczyć zaledwie na okres pół roku 


Rząd włoski ogłosił ostatnio 
szeres danych statystycznych o 
imporcie i eksporcie w okresie 
do 1 października r. b. Cyfry 
te, w zeslawieniu ze statystyka- 
mi rozmiarów produkcji i za- 
basów. pozwalają zorjentować 
sie do: dokładnie w sytuacji 
łókiennictwa włoskiego w o- 
kresie najbliższych miesięcy. 

Podkreślić trzeba, że produk 
ja lnu w r. 1934 wynosiła 21 
kwinłali, import 26.000, 
(eksport zaś niewielki), tak że 
chodzi tu o pokrycie zapotrze- 
howania w granicach do 45.000 
Kwintali. Zapotrzebowanie to 
może być bez wielkich trudnoś 
ci ograniczone i pokryte w ca- 
łości lnem krajowym. 

Zapotrzebowanie juty, którą 
importuje się cażkywicie z Indji 


Brytyjskich (w roku 1934 przy | 


wieziono 563.000 kwintali) nie 
może być pokryte produktem 


krajowym, gdyż Włochy go nie 
zastęp: | 


posiadaj: Surowcem 
czym mają być w tym wypad- 
ku konopie. Zbiory konopi we 
Włoszech wyniosły w r. 1934 
przeszło 600,000 kwintali. Dość 
znaczne ilości konopi, bo nies 
mal połowę zbiorów Włochy 
portowały do państw, biorą- 
ch obecnie udział w sank 
h. — Tę nadwyżke będzie 
więc można przeznaczyć całko- 
weie dla potrzeb wewnetrz- 
nych kraju. 

Drugi naturalny surowiec wło 
ski — ezysty jedwab — ma być 
przeznaczony w przeważającej 
mierze ną eksport, aby w ten 
sposób uzyskać większy przy- 
pływ dewiz. W r. 1934 wypro- 
dukowano 81.000 kwintali tego 
surowca, do czego dodać nale- 
ży jeszcze import w ilości nie- 
mal dwukrotnie wyższej. 

Sztuczny jedwab eksportowa 
ny był w dużych ilościach za- 
granice, przyczem produkcja w 
roku 1934 wyniosła 480.000 
kwintali. Rząd włoski już w 
poprzednich miesiącach groma- 
dził olbrzymie zapasy cellulozv 
importowanej z Finlandji, Nor- 
wegji i Szwecji, co zapewni 
przemysłowi włoskiemu suro- 
wiee na okres około roku. 

Główne zapotrzebowanie włó 
kiennictwa Italji na surowiec 
pokrywane było przez import 
bawełny, przyczem 60 proceni 
zapotrzebowania tego surowca 
Italja pokrywała w Stanach 
Zjednoczonych. W roku 1934 
import bawełny wyniósł prze- 
szło 1.8 mili. kwiniali. Biorąc 
pod uwagę, że eksport goto- 
wych wyrobów bawełnianych 
e Włoch ulegnie silnej redukcji, 
sdyż kierował się do państw, 
które obecnie biorą udział w 
sankcjach, przewidywać moż- 
na, że zapasy bawełny, ustalo 
ne oficjalnie na 600.000 bel, po 
winny wystarczyć na pół roku. 

Perspektywy na zapolrzebowa 
nie rzemysłu włoskiego we 
wszystkie wspomniane surowce 
są więc naogół pomyślne. Ina- 
czej kształtuje się sytuacją w 
dziedzinie wełny. Z ogólnej cy- 
fry 750.000 kwintali, importo- 
wanych w r. 1934, zaledwie 140 
tys. przypada na kraje, nie bio- 
race udziału w sankcjach, w 
przeważającej zaś mierze na Ar 
gentynę. Eksport gotowych tka- 
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Poma 
Piotrkowska 121 


a, I piętro. 
o 


poprzeczna oficyn: 
Tel. 155. 


ve 


nin wełnianych z Włoch wy 


przeważająca część pr 


Realizując program, zmierzający do 
podniesienia poziomu kultury handło- 
wej, izba przemysłowo - handlowa roz 
pisała konkurs na najracjonalniej 
rządzone sklepy detalicznej sprzeda: 
a) towarów włókienniczych i b) towa- 
rów spożywezo - kolonialnych, posi 
dających swą siedzibę na terenie Ło- 


Konkurs obejmuje wszelkie ski*py 
kolonjalno - spożywcze i wyłącznie 
spożywcze, składy kawy 1 herbaty, skle 


o- 
nabialu, 
i cukrów i t p. 


też wszelkie 


py włókiennicze i galanterji damskiej, 
męskiej i d h 

tulu i 
rzędzy do wy 
skich, paraso- 


Celen, zapewnienia równej moż 
ści współudziału w konkursie zar 
no firmom w centrum jako też firmom 
położonym przy bocznych wlicach i 
rozporządzającym mniej korzystnym 
lokalem, kolegjam sędziowskie, przy- 
znač ma nagrody, osobno a) sklepom 
położonym przy ul. Piotrkowskiej, b) 


W dziale koniekcji do sezonu 
obecnego zwroty w Ścisłem znacze- 
niu nie istniały. W początkach se- 
zonu producenci przysyłali odbior- 
com cały asortyment konfekcji, z 
którego odbiorca wybierał najod- 
nowiedniejsze, a resztę odsyłał pro- 
ducentowi. W sezonie bieżącym za 
notowano po raz pierwszy zwroty 
wtórne: w ostatnich tygodniach do 


ogłosił w 


W ub. tygodniu odbyło się nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie »- 
Gziałowców firmy „BAR - AU- 
TOMAT „LOURSE”, sp. z ogr. odp. 
(Piotrkowska 86). 

Na porządku dziennym znalazły 
się sprawy: sprawozdanie udziałow- 
ca Rolanda Szpunta z obecnej sy- 
tuacji „Lours'a”, dalsza taktyka 
a) prowadzenie interesu, h) zanie- 
likwidacja i c) ogłoszenie 
upadłości. 

Na zebranie stawili się udzialow= 
cy: Sura - Liba Piotrkowska i Ro- 
land Szpumt, który przedstawił bi- 
lans przedsiębiorstwa na 20 listo- 
pada. Bilans ten przedstawia się, 
jak następuje: aktywa: kasa 


1715 zl, towary — 1623 zł., rucho- 
mości i urządzenie lokału— 60,772 


średniego i drobnego kupiectwa 


Do unji zrzeszeń drobnego i deta- 
licznego kupieetwa m. Łodzi i wojew. 
tódzkiego, reprezentującej prawie całe 
drobne i detaliczne kupiectwo Łodzi i 
województwa, o czem już donosił „Gł. 
Por“, — zgłosiły akces dwa związki: 
Centralne stowarzyszenie drobnych 
kupców wojew. łódzkiego oraz Stowa- 
rzyszenie drobnych kupców owoców i 
warzyw. Obecnie już całe średnie i 
drobne kupiectwo Łodzi i woj. łódz- 
kiego jest zjednoczone w unji. 

W stowarzyszeniu kupców - detali- 
stów wojew. łódzkiego odbyło się ze- 
branie unji, na którem powtórnie zo- 
słał odczytany statut. Bez żadnych po- 
prawck statut został przez zebranych 
jednogłośnie przyjęty, poczem został o- 
desłany do władz, celem zalegalizowa- 
nia, 


l 


|ziomie znacznie niższym, a 


siacaċh spadał į zapasy tega|nie uda się pokryć zapotrzen- roweów włókienniczych jeszeze 
surowca kształtują się na po: wania sztucznym surowcem laa przeszło pół roku. T T. 
| 


$kiepy wiókiehmicze i sp 


mogą brać udział w konkursie izby przem. 


osobno zaś przy bocznych ulicach. 

Firmy winny do 9 b. m. zawiado- 
mié izbę, że pragną poddać się ocenie 
sądu konkursowego, poczem izba wy- 
da im specjalne wywieszki, które mo- 
ga być umieszczone w oknach wysta: 
wowych. Konkurs odbędzie się w okre 
sie od 10 — 20 grudnia. Firmy winny 
zwracać uwagę sądu konkursowego na 
specjalne i nazewnątrz na pierwszy 
rzut oka niedające się dostrzee udogod 
nienia racjonalnej obsługi klijenteti 
(odzylanie towaru do domu, przesyła 
nic towaru celem próbnego obejrzenia 
go 1 t, p.) O ile firma w toku konkursu 


Centralny Związek Ekspedytorów 


p. L. Rotband, prezes Stowarzyszenia 
artykuł p. t. „W imię realnej pracy pr. 


rów w Łodzi, stwierdzamy, 


gróżkach — uspraw edliwia w zupełn 
posiępku. 


Cale skrzynie sprzedanej konfekcii 


nadchodzą znowu do Łodzi jako zwroty z prowincji 


Lodzi nadchodzą jako zwroty całe 
skrzynie konfekcji sprzedanej. 
Zwroty napływają w stanie nie- 
zwykle zniszczonym i oznaczają dla 
producentów formalną ruinę, po- 
nieważ w konfekcji moda szybko 
się zmienia i obecne zwroty będzie 
można zramszować dopiero w przy- 
szłym sezonie po cenach 30—40 
proc. niższych. Może to zupełnie 


Upadłość baru-autematu „lourse" 


dniu wczorajszym sąd 


zł, dlużnicy — 4.666 Zł, strata — 
25.160) zł., razem 93,938 z), 

Passyw; 
wierzyciele — 40,625 zł., kapitał za- 
kładowy — 10,000 zł, antycypacje 
— 4,666 zł. 

Bilans został przyjęty do wiado- 
mości, a z uwagi na to, że straty 
pochłonęly cały kapitał zakladowy 
iw tych warunkach prowadzenie 
nadal przedsiębiorstwa jest niemo- 
żliwe, wspólnicy, czyniąc zadość 
wymogom kodeksu handlowego, po 
stanowili wystąpić do sądu okręgo 
wego w Łodzi z wnioskiem o ogło- 


| 
| 
I 


Szereg fabryk uruchami 


W ostatnich mies'ącach na 
terenie przemysłu włókienni- 
czego zaobserwować s'ę dał nie 
nołowany od szeregu lat wzrost 
ruchu inwestycyjnego. 

Szereg fabryk przeprowadza 
módernizację aparatu produk- 
cyjnego, sprowadzając nowe 
maszyny i remonfując stare. 

W niektórych  przeds'ębior- 
stwach zarówno na terenie Ł0- 
dzi, jak į w okręgu łódzkim 
tworzone są nowe działy pro- 
dukcji, przyczem podkreślić 
należy, że impert maszyn obej 
muje urządzenia techniczne 
najnowszej konstrukce}. Rów- 
nież i pomieszczenia nowych 


KOMUNIKAT. 


W Nr 278 z 1—2 arudðnia 1935 r. „Codsiennej Gazety Handlowej* 


zwolił sobie na niesłychaną napaść pod 
działacza w branży spedycyjnej p. mec Quirini Edwarda z Warszawy. 

Jako przedstawiciele tworzącego się Centralnego Zwi. 
ig forma i treść tego artykulu, opierająca się 
od poczatku do końca na faktach niezgodnych z prawdą, insynuacji i po 


Komitet Orpenizacyjny 
Centralnego Związku Ekspedytorów w Łodzi 


; akcepty — 35,645 zł, | 


Inwestycje w przemyśle włókienniczym 


|wełnianym, produkowanym 7 


niósł 170.000 kwintali, z czego żeli w analogicznym okresie r. kazeiny. 
padała ub. Z tych właśnie względów % | 
na kraje, objęte sankcjami. -- przemyśle wełnianym mogą po można ustalić w przybliżeniu, 
Import wełny w ostatnich mie | wstać poważne trudności, o ile |że Włochom starczyć może sw 


Opierając się na tych cyfrach 


ze 


zmien iy na to 
zwróc — win 
na za terminie 
wysta 

6-0) ym na 
pierw iąd kon- 
kurst zna spe- 
ejan firmom 
wyró alne, 

Ze ami kon- 
kits prospek- 
lu, zninleresowm dga zm 


poznać sie bądź to bezpośrednio w biu 
rze izby bądź też w organizacjach go- 
spodarczych. 


w Łodzi. 


Eksvedytorów m. Łodzi, opublikował 
zemyslu spedycyjnego”, w którym po- 
adresem snanego i zasłułonego 


zku Ekspedyto- 


ości pominięcie milczeniem takiego 


zdezorganizować stosunki na ryn- 
ku. Zwroty dotyczą szczególnie 
konfekcji damskiej, które stały się 
jednym z głównych czynników za- 
lamania konjunktury w przemyśle 
konfekcyjnym damskim. 

Konfekcjonerzy zamierzają w naj 
bliższym czasie wszcząć akcję w 
sprawie prawnego unormowania 
kwestji zwrotów. 


handlowy 


szenie upadłości firmie „Bar - Au- 
tomat „Lourse”, 

W imieniu firmy wystąpił z odpo- 
wiednim wnioskiem adwokat Tep- 
per, który, powołując się na proto- 
kuł walnego zgromadzenia, prosił 
0 ogłoszenie firmie upadłości, 

Sąd w dniu wczorajszym ogłosił 
upadłość, mianując sędzią komlsa- 
rzem sędziego handlowego Rosza- 
ka, syndykiem Zygmunta Zyźniew- 
skiego. 

Sąd wezwie wierzycieli firmy do 
zgłaszania sędziemu komisarzowi 
swych wierzytelności. 


a nowe działy produkcji 


|nei przemysłu włókienniczego. 
Akcja inwestycyjna objęła 


| m, in. fabryki sp. ake, Horaka, 
|Ejligona, Krusehego i Fndera., 
Hirszherga i Birnbauma 


 DLIERSZTCENWETE TIK TOCZEJNJ 
30 miljardów 


długu publicznego w U. S. A. 


Skarb Stanów Zjednoczonych ogło- 
sił rozpoczęcie w dniu 2 b. m. emisji 
nowej póżyczki na sumę %00 miljon. 
dolarów, jak również wykup obligacji 
na sumę 418 miljon. dolarów, których 
termin płatności przypada obecnie. — 
Sumy osiągnięte z nowej emisji pójdą 
na finansowanie akcji | dostarczania 
pracy oraz inne wydatki nadzwyczaj- 
ne, — 


działów produkcji budowane 
są według najbardziej nowocze 
snych wzorów techniki fabrycz 


Po subskrypcji nowej emisji dlug pu 
bliczny Stanów Zjednoczonych prze- 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była utrzymana, przy 
obrotach normalnych. Notowano: Am- 
sterdam 350,90, Bruksela 89,90, Lon- 
dyn 26,20, Nowy Jork 5,31,25, wypła- 
ta telegraficzna na Nowy Jork 5,351.38, 
Paryż 35,0i, Praga 21,98, Sztokholm 
135,15, Zurych 171,90, Madryt 72,60. 
W obrotach prywatnych: marka nie- 
miecka 162, szyling austrjacki 98, ko- 
rona czeska 20,76, frank francuski 
34,98, frank szwajcarski 171,85, gul- 
den gdański 99,25, leje rumuńskie 2,66 
pengo węgierskie 96,50, dinary jugosło 
wiańskie 11,10, łaty łotewskie 128, fun 
ty angielskie 26,20, dolar got. 5,31,75, 
rubel złoty 4,77,50, dolar złoty 9, rubel 
srebrny 1,86, bilon 0,85. Bank Polski 
płacił za banknoty dolarowe po 5,20, 


AKCJE 

Dla akcji tendencja była utrzymana, 
przy obrotach ograniczonych. Notowa 
no: Bank Polski 96, Cukier 33,50, Lil- 
popy 7,50, Ostrowieckie 18,75 — 18,50 
Starachowice 31,50. Drobna tranzak- 
cja dokonana a nienotowana akcjami 
Modrzejowa po 4.20. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych zarów: 
no państwowych, jak i prywatnych 
tendencja była mocniejsza, a _zwła- 
szcza dla 7 próc. stabilizac. Większych 
obrotów dokonano 7 proc. stabilizacyj 
ną i 5 proc. listami Warszawy nowy- 
mi. Notowano: 3 proc. budowlana 
39,75, 4 proc. dolarowa 52,0, 5 
proc. konwersyjna 63,50, 6 proe, dolas 
rowa 78, 7 proc. stabiliząc. 62,38 — 
62,50, odcinki po 500 dolarów 63,50, 
8 proc. obligacje budowlane BGK, I 
emisja 93, 4 i pół proc. listy ziemskie 
44,25 — 44, 5 proc. Warszawy nowe 
52,50 — 51,76 — 52,25, 5 proc. Często- 
chowy nowe 46, 6 proc. Lublina 40,50 
5 proc, Łodzi nowe 48, 6 proc, Piotrko 
wa nowe 44,50, 5 i pól proc. obligacje 
|Warszawy 7 em, 50,50. Drobne tran- 
zakcje dokonane a nienotowane: 4 pro 
cenłowa inwestycyjna zwykła 110,75, 
8 proc. dillonowska 03,88, 7 proe. 
śląska 71,13, 7 proc, warszawska doła- 
rowa 69,88, 5 proc. listy Warszawy sta 
re 56, 3 proc. państwowa rents ziem- 
ska odcinki po 100 zł. 77, 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu  giekka 
wem w Łodzi notowano: 


Tranz, Sprzed. 


Dolary 
Budowlana 
Dolarówka 
Inwestycyjna 
Stabilizacyjna 
Bank Polski 95.50 
Tendencja cokolwiek słabsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWE 
Żyto 
Pszenica 
jęczmień przem. 
Jęczmień brow, 
Owies jednolity 
Owies zbierany 
Mąka żytnia 1) 
Mąka żytnia 2) 
Mąka pszenna 
Otręby żytnie 8.76 — 9.00 
Otręby pszenne 850 — 8,75 
Otręby pszenne gr. 8,75 — 9.00 


4 


15.00 — 15.50 
20.75 — 21,75 


Rzepak 44,00 — 45,00 
Groch Victoria 30.00 — 34.00 
Makuch lniany 16.00 — 17.00 
Makuch rzepak. 14,00 — 15.00 

Mak niebieski | 85,00 — 68,00 


Ziemniaki jadalne 3,75 — 4,00 
Tendencja spokojna, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 12.20, grudzień 11.79, styczeń 
11.74, luty 11.66, marzec 11.58, kwie« 
cień 11,51, maj 11.44, czerwiec 11.38, 
lipiec 1133, sierpień 11.25, wrzesień— 
1147, październik 11.09. 


NOWY ORLEAN 
Loco 12.11, grudzień ——, styczeń 
11.69, marzec 11,56, maj 11.48, lipiee 
11.33, październik 11.10. 


LIVERPOOL 

Loco 6.58, grudzień 6.40, styczeń — 
|639, luty 6.37, marzec 6.36, kwiecień 
6.34, maj 6.32, czerwiec 6.29, lipiec — 
6.27, sierpień 6.20, wrzesień 6.13, paž- 
dziernik 6.06, listopad 6.02, grudzień 
5.01, styczeń 6.00, luty 5.99, marzec — 
5.97. 


Egipska: loco 10.05, styczeń 9.46, ma 
rzee 9.09, maj 8.88, lipiec 8.74, paž- 
dziernik 8.64, listopad 8,41. 

Upper: loco 7,85, styczeń 7,61, ma- 


kroczy po raz pierwszy liczbę 30 mil- 
jardów dolarów. 


rzec 7,62, maj 7.53, lipiec 7.45, paź- 
dziernik 7.12, listopad 7.05. 
BREMA 
Loco 14.36, grudzień 13.44, styczeń 
13.43, marzec 13.37, maj 13.31, lipiec 
13.26, październik 13.01. 
ALEKSANDRIA 
yezeń 1, marzet 
5.96, maj 15.77, lipiec 15.70, listopad 
Ashmonni: grudzień luty 13.54, 
kwiecień 13.49, czerwiec 13.20, paź 


dziernik 13. 


Nr. 333 


Rynek prywatny 


Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: dolary zlote 9,01 w pla- 
ceniu, 9,03 w żądaniu, czerwońce 
3,50, dolary gotówkowe 5,28 — 5,32 
marki 161 — 163, furty 26,10 — 
26,20, gulieny gdańskie 98 — 99, 
Horeny 358 — 360, szylingi 98 — 
99, [ranki szwajcarskie 171 — 172, 
liry 32 — 33, ruble złote 4,76 — 
4,85, pengó 97 — 100, korony cze- 
skie 20,75 — 21,25, franki francu- 
skie 34,90 — 35,10, franki belgij- 
skie 117,75 — 18,25, ruble srebrne 
1,75 — 1,55, bilon srebrny 70 — 55. 

Pupiery warteściowe: 5 proc. 
łódzkie listy zastawne 48 w place- 
niv, 48,50 w żądaniu, 7 proc. po 
życzka stabilizacyjna 62,25 — 62,75 
Bank Polski 95 — 96, 4 prac. po- 
życzka inwestycyjna 111 — 112, 3 
proc. pożyczka budowlana 39,50 — 
40,50, 4 proc. pożyczka dolarowa 
53 — 54. 

Obroty na rynku prywatnym na- 
ogół nieduże przy tendencji moc- 
niejszej dla czerwońców, natomiast 
przy słabszej tendencji dla dolarów 
złotych oraz dolarów gotówkowych. 
Dla papierów wartościowych ten 
dencja była mocniejsza, szczegól: 
nie dla 5 proc. łódzkich listów za- 
stawuych i 7 proc, pożyczki stabili- 
zacyjnej, 

Z walut czerwońce uległy zwyż- 
te o 25 punktów, natomiast dolary 
złote i dolary gotówkowe zniżko- 
waly po jednym punkcie, Pozostałe 
waluty kursów swoich nie zmieniły, 
Z papierów wartościowych 5 proc. 
łódzkie listy zastawne uległy zno- 
wu zwyżce o 50 punktów, a 7 proc. 
pożyczka sti%izacyjnąa zwyżka 
wała 0 25 punktów. 

Dia pozostałych papierów war- 
Iościowych tendencja utrzymana. 


tdse przewodnie 
kodeksu zobowiązań 


Zarząd zrzeszenia sędziów 1 pro 
kuratorów organizuje w dniu 4 
urudniw (środa) o godz. 8,30 wiecz, 
«lczyt sędziego Jerzego  Szretura 
na temat „Idee przewodnie kodeksu 
zobowiązań”, 

Zarząd zaprasza na. odczyt wszy 
kich sędziów i prokuratorów, sę. 
w handlowych,  adwokatćw, 
aplikantów i urzędników sądowych. 

Odczyt odbędzie się w gmachu 

sądu okręgowego. Wstęp wolny. 


Ojciec nowoczesnej rekl 
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Niezwykłe pomysły króla bluffu i humbugu 


Za ojca reklamy, której czynni- | 
kiem dominującym jest blułf i bum | 
bug, śmiało uchodzić może Phi- 
neas Taylor Barnum (1810 — 1891), | 
właściciel cyrku i muzeum, głośny 
w swoim czasie „król humbugu”, 
który swymi konceptami reklamo- 
wymi zdobył nielada majątek. 


MAMKA WASZYNGTONA. 

W roku 1335 Barnum, w zaraniu 
swej karjery, hędąc właścicielem 
muzeum w Filadelfji r pragnąc zy- 
skać dla niej popularność, a dla sie 
bie pieniądze, nabywa jakąś starą | 
murzynkę i zaczyna rozgłaszać, że 
Jest to Joice Heth, mamka Jerzego 


Waszyngtona, licząca 120 lat z okią 
dem. Gdy pewnego dnia owa mam: 
ka umarła, okazało się, że miała 
ona zaledwie lat osiemdziesiąt, Był 
to pierwszy tego rodzaju wyczyn! 
reklamiarski Barnuma, który rzec! 
można położył podwaliny pod rekla, 
mę amerykańską, która rozrosła się 
do takiej potęgi, 


PIĘCIOLETNI GENERAŁ. 
Barnuma cechowała zawsze bez- 
ezelna wprost zuchwałość w wymy- 
ślaniu tricków reklamowych, świad 
czy o tem chociażby historja z „ge- 
nerałem” Tom Thumbem, którym 


Barnum około r. 1840 zadziwił cały 
świat. ów karzeł był właściwie 5 
letnim chłopcem, przedwcześnie roz 
winiętym. Barnum nadał mu rangę 
go 


wojskową, nazwał generałem 


STOWARZYSZENIE B. WIĘŻNIÓW 
POLITYCZNYCH, KOŁO W ŁODZI 
urządza w niedzielę, dnia 8 grudnia 
1935 roku, o godz. 10 rano, w sali fil- 
harmonji, przy ul. Prez. Narutowicza 
20, akademję poświęconą Ślej roczni- 
cy męczeńskiej śmierci na stokach cy- 
tadeli 4-ch proletarjatczyków, W pro- 
gramie; zagajenie przez prezesa stową 
|rzyszenia b, więźniów politycznych S. 
Martynowskiego, przemówienie d-ra 
B. Drobnera z Krakowa, oraz występy 
chóru sceny robotniczej TUR. Bilety 
wejścia na akademję nabywać można 
w sekretarjacie stowarzyszenia b, więź 


godz. 8 m. 30 rano. 


Dzisiejsze audycie 


"RZYSZŁOŚĆ BEZROBOTNEJ MŁO- 
DZIE: 


Odczyt dr. Goryńskiego z cyklu ra- 
djowego „Dyskutujmy“ o godz. 17.00, 
ma temat niezwykle palący i aktual- 
ny. Jest nim przyszłość bezrobotnej 
młodzieży. Zadaniem odczytu nie jest 
wszechstronne rozpatrzenie bęzrobo- 
cia młodocianych, ale rozważenie wpły 
wu, jaki bezrobocie wywiera na stan 
duchowy bezrobotnego, oraz środki 

ychowawcze. nicekonomiczne, które 
mogłyby złagodzić grośne skutki życia 
bez pracy bez przyszłości młodociane- 
gi. Sądzimy, że temat ten przyciągnie 
uwagę słuchaczy i wywoła gorąca i sie 
kawą dyskusję 


PROKOFJEF I LIADOW 
Mało znany jest u nas balet Proko- 
fjewa „Le pas d'acier“, skomponowa- 
ny w roku 1926, a wystawiony poraz 
pierwszy w Paryżu w dwa lata póź: 
. Kompozycja ta, podobnie jak i 


inne utwory tego kompozytora, łączy | 


astki rosyjskie z ogładą zachod- | 
nio - europejską. przedewszystkiem 
francuską. „Le pas d'acier“ poznają 
radjosłuchacze o godz. 17,20 w andy- 
sji z płyt, która przyniesie ponadto n- 
wór Ljadowa — „Baba Jaga". 


KRYNICA W ŁODZE 
Rozgłośnia łódzka o godz. 1830 na 
feljeton - reportaż red. Roma pt. 
ryniea w Łodzi”. 

W feljetonie swoim autor daje wra- 
żenia z ostatniej wycieczki prasowej, 
zorganizowanej przez zarząd miejski 
m. Łodzi na czarodziejską górkę na 
Budy Stok które kryją w 
swych podziemiach skarb mieszkań- 
ców Łodzi. Skatbem tym jest „Kryni- 


ca łódzka” skąd czerpać będzie miasta 
naszą wodę. 
KAPELA CY KA 
Z okazji dziesięciolecia istnienia roz 


głośni budar skiej organizuje ra- 
dje węgierskie szereg audycji najbar- 


dziej charakterystycznych dla Węgier, 
w najlepszem węgierskiem wykonaniu. 
Koncert najlepszej bodaj kapeli cygań 
skiej pod dyrekcją Imre Maggyary z 
udziałem solistów, transmitają rozgłoś 
nie polskie oxgodz. 20.00 z Budapesztu. 


TWÓRCZOŚĆ SZOPENA 


Tym razem, o godz. 21.00 biorą u- 
dział w audycji szopenowskiej znani 
artyści: pianistka — Marja Wiłkomie 
ska, wiolonczelista — Kazimierz Wił- 
komirski, oraz jak zwykle prof. U. J. 
dr. Z. Jachimecki, jako komentator au 
dycji. W programie Mazurki z op. 7, 
które swego czasu krytyk polski Kle- 
czyński temi słowami przywitał: „Wi- 
tajcie czarowne mazurki! Tyle jest prze 
cudnych dzieł Szopena, ale gdyby 
wszystkie zginąć miały, a mazurki o- 
calały, powstałby z nich Szopen rów- 
nie wielki, jak ten. który dziś stoi.“ 
Ponadto audycja przyniesie 6 Etiud op 
25, którym Schuman przypisywał zna- 
czenie przełomowe, oraz „Rondeau con 
jcertante" na fortepian i wiolonczelę, 
osnute na tematach z opery Meyerbe- 
era „Robert Djabeł*. (r) 


WIERSZE 0 ŁODZI 
Dziś o godz. 21,35 rozgłośnia łódz 
ka hadaje na wszystkie stacje polskie 
kwadrans poetycki, w którym zawar- 
te zostaną wiersze o Łodzi. Łódź mo- 
że jest miastem „ciężkiem* może na- 
wet niewdzięcznem, ale ma swą ogro- 
mną siłę przyciągającą nawet dla 
tych, którzy to miasto opuścili. Sie- 
dząc zdaleka od tego środowiska pra- | 
cy Tuwim np. poświęca Łodzi szereg 
utworów. W 
„Więc kocham twoją urodę złą, jak 
matkę niedobrą — dziecię. 
Kocham twych ulic szarzyznę mdłą, | 
nujdroższe miasto na świecie”. 
cała Polska pozna się z pi 


jednym z nich pisze: | 


Tom Thumbem i wyjechał z nim ra- | dłuższego czasu nie może nigdzie 
zem do Londynu. Tam wynajął w | znaleźć pracy. 


najarystokratyczniejszej dzielnicy 


— Nie, jałmużny ci nie dam — 


pałac, zaangażował tuzin lokajów | powiedziałem mu, ale mam dla cie 
w liberji i porozsyłał złocone zapro- | bie pracę. Weźmiesz te oto pięć zwy 
szenia do korpusu dyplomatyczne: | kłych cegieł pod pachę i pójdziesz 
go, do arystokracji. do prasy, sło | w kierunku mega muzeum. Na ro- 


wem do całej ówczesnej „śmietan- | gu Broadway i Ann Street 


ki” towarzyskiej: 

„Generał Tom Thumb  przyjmo- 
wać będzie w ciągu kilku wieczo- 
rów elitę towarzystwa londyńskie 
go f wielce rad będzie, jeśli... itd” 

Elita zjawiła się. Ba, nawet koro- 
nowane głowy poczęły się dobijać 
o poznanie tego curiosum, Królowa 
angielska, idąc za radą posła ame- 
rykańskiege, zaprosiła „generała? 
'Thumba do swej rezydencji królew 
skiej, by pokazać go swym dzie 
ciom. 

Kiedy cesarz Mikołaj przyjechał 
do Londynu nie omieszkał oczywiś- 
cie odwiedzić lilipuciego „genera: 
ła”, Król francuski, Ludwik Filip, 
nie chcąc pozostać w tyle, zaprosił 
karzełka dn Paryża, Wkrótce, gdy 
poznała go już cała elita Europy, 
Barnum mógł przystąpić do zreali- 
zowania swego planu, Zaczął poka 
zywać Tom Thumba za pieniądze 
publicznie, aby i maluczcy, nie sie- 
dzący na żadnym tronie euronej: 
skim mogli podziwiać ten okaz. 
Sukces byf niebywały. Tournee na 
głównych miastach kontynentu 
przyniosło Rarnumowi ogromne zy* 
ski, 

Barnum nie poprzestawnł jednak 
że na samym bluffie i humbugu, W 
praktyce swojej próhował również 
reklamy pośredniej, „psychlogicz- 
nej”, która przypomina już pomysły 
dzisiejszych „filozotów” reklamy. 

Oto ap. historja o człowieku z ce 
głami. Barnum sam opowiada ją w 
swej autobiegrafji, jak następuje: 


POCO ZAMIENIAĆ CEGŁY? 

„Pewnego dria przyszedł do me 
go biura młody zdrowy człowiek 
a prośbą o jałmużnę — gdyż od 
4044006604 0600060644+>P 


JSubielny, niewidocznie 
przylegający. nodajacy 
certa ton wia 
karnacji. nieszkodliwy, 
„ z cząsłe- 


stanowi nieodzowny 
i niczem niezastąpiony 
środek upiększaniojjij 
cery sposóbił 
arawdziwie 
dystyngowany 


w 


tee 
WPROWADZENIE DO BOSKIEJ 
KOMEDJI 


Towarzystwo polsko - włoskie „(Piotr 
kowska 102) organizuje w sezonie bie- 
żącym cykl odczytów w języku wło- 
skim i polskim o włoskiej kulturze 
Średniowiecznej. Prelegentami będą 
profesorowie wyższych uczelni w Pol- 
sce. 

Odczyt inauguracyjny odbędzie „ge 
dzisiaj o godz. 20,30 wieczorem. Wy- 


|glosi go prof. Artur Stanghellini, dy- 


rektor italskiego instytutu kultury w 


| Warszawie. Tytul odczytuł „Introdu- 
dia” 


zione Alla Divina Com 


e: |. Może zrozumie, że to mia- 
sto szare i mdłe napozór, otoczone 
jednak tkliwym sentymentem i głębo: 
| ką serdecznością. 


Wstęp wolny za okazaniem zaprosze 
którę otrzymać można w sekreta 
acie towarzystwa od 5 da 7 wieczo 
rem. 


| drówkę, zamieniając 


polo- 
żysz pierwszą cegłę na 
chodnika, drugą położysz w pobli- 
žu mego muzeum, trzecią na rogu 
Broadway i Vesey Streel, czwarią 
przed kościołem św. Pawła Potem 
[z piątą cegłą w ręku wrócisz de 
| pierwszej i pokolei zamieniać bę- 
dziesz cegły na tych punktach. Gdy 
znowu dojdziesz do mego muzeun. 
wejdziesz z ostatnią cegłą do środ- 
ka (masz tu kilka bezpłatnych bile- 
tów wstępu) i zabawisz około kwa: 
dransa w salach, poczem wyjdziesz 
i nanowo rozpoczniesz tę samą wę 
cegły, jak 
przedtem. Będziesz robił to wszyst- 
ko z niewzruszoną powagą, nie 
wdając się z nikim w żadne ro» 
mowy i nie hi Ano na żadne 
pytania. 


Poczynając od przyszłego tygod< 
nia, celem przywrócenia pokoju 
między Hiszpanją i wytwórnią fil- 
mową Paramount, firm Marleny Die 
trich „The devil is a woman” (Ka- 
| prys biszpański) zostaje wycofany 
ze wszystkich zkranów świata, 

Trudno w tej chwili określić, 
jak wielkie straty wynikną dla wy* 
twórni z powodu protestu Hiszpanji 
przeciwko rzekomo  szkałująceniu 
przedstawieniu typu  hiszpanki i 
gwardji cywilnej. W każdym razie- 
jeśli wziąć za punkt wyjścia obro. 
ty filmami z Marlena, należy przy- 


TEATR iMUZYKA 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś w środę i w czwartek o go 


dalszym ciągu niesłabnącem powo 
dzeniem artystyczna sensacja Sto 
faniego i Cerio „Krzyk” z niczróćw 
nanym Tadeuszem _ Białoszczyń 
skim w rali głównej. Ceny zniżone. 

W piątek o godz. 8.30 wiecz. ba- 
|wić będzie publiczność arcywesoła 
komedja Kirszona _ „Przedziwny 
stop". 

W subotę o godz. 4e] po poł 
dana będzie dla mlodziezy szkożnej 
kapitalna komedja J. Blizińskiego 
„Pan Damazy”. 


RECITAL WANDY WERMIŃSKIEJ 


Przybywa do Łodzi na jeden występ 
Wanda Wermińska, której sukcesy na 
scenach zagranicznych wyniosły ją na 
szczyty Spiewaczej sztuki odtwórczej 
Koncert tej świetnej śpiewaczki odbę 


filharmonji. 


Radiosfacia 
palestyńska 


W Jerozolimie czynione są ostai- 
nie przygotowania do otwarcia ta- 
djostacji palestyńskiej w grudni 
Prócz głównego dyrektora stacji 
anglika zostaną mianowani kierow: 
nicy programowi wydziałów pro. 
gramowych: arabskiego i żydow* 
skiego. 

Radjostacja palestyńska praco. 
wać będzie 5 godzin na dobę, nada- 
jae po godzinie program żydowski 
i arahski, a przez pozostałe trzy go- 
dziny — muzykę i wiadomości w 


trzech miejscowych językach. Raz | 


na tydzień nadawane będą również 
specjalne programy dla dzieei w ję 
zykach arabskim i żydowskim 


środku | 


dzie się juź w dniu jutrzejszym w sali j 


— Poco to wszystko? — zapytał 
mnie ów człowiek. 

— Poto, abyś zarobił przez dzień 
półtora dolara. Reszta niech cię nie 
obchodzi 

Już po kilku okrążeniach za czło 
wiekiem tym postępował ium lu- 
dzi, ciekawych, co się stanie z temi 
cegłami. Sporo wchodziło za nim 
do środka muzeum, w nadzici, iż 
tam przenikną tajemnicę cegicl 


Po kilku dniach musiała już poli- 
jeja interwenjować, gdyż tłum 
ciekawych tamował ruch uliczny, 


W całem mieście wiele o tem mó- 
wiano, snuto najrozmaitsze domy- 
sły i rozważania, a polem, gdy 
dowiedziano się, o co chodzi, śnie: 
chu hyło co niemiara”, 

Rzecz prosta, Barnum nie gardził 
również reklwną gazetową, Wie 
rzył święcie w skuteczność drukn- 
wanego słowa i lubował się zwła- 
szcza w wielkich formatach ogło- 
szeń, drukowanych dużemi, efektow 
nemi czcionkami, które specjalnie 
dla niego musiano dobierać, 

(Pol. Zbr.). 


Hiszpanja wygrała wojnę z wytwórnią filmową 


puszczać, że suma ta nie będzie da- 
leka od 50 miljanów dolarów. Mimo 
to ustępiiwość Paramountu kalku- 
luje się taniej, niż prowadzenie da- 
lej wojny z Hiszpanją: bowiem na- 
leży przypuszczać, że nietylko Hisz 
panja rozszerzyłaby bojkot na wszy 
stkłe filmy Paramountu, ale że do 
tej walki przyłączytyhy się wszyst- 
kie kraje łacińskie południowej 
Ameryki. 


Menjou ciężko 
zamemógł 


Pa wiadomości o tragiczmygł 1o- 
sie Buster Keatona donoszą becs 
nie z Hollywood, że popularny af- 
tysta Adolf Menjou znajduje się 
w tamtejszym szpitalu w stanie 
beznadziejnym, Szczegóły jego cho- 
rohy nie są dokładnie znane 


Panna Mac Donald 


właścicielką zajazdu 


Sfery towarzyskie Londyn 
mają sensację za sensacją. Do 
piero niedawno  dowiedziano 
się. że miss Sarah Churchill za 
stała girlsą. rewiową. Obecnie 
rozeszła się wiadomość, że miss 
Isabel Mac Donald, córka by 
łego premjera, kupiła zajazd — 
Jest to „Gospoda pod starym 
pługiem“, zajazd, który istnieje 
od 300 lat. Znajduje się on w 
pobliżu Chequers, gdzie jej of: 
ciec zwykle przyjeżdża dla od- 
poczynku. Miss Mac Donald bę 
dzie miała prawdopodobnie wie 


|le pierwszorzędnej  klijenteli: 
|przedewszystkiem ze względu 
na spowodowaną sensację, m 


także ze względu na swe pierw 
szorzedne stosunki towarzyskie 


„W. r Z. 0?” 

Dziź, w środę, dnia 4 b. ti. 0 gór 
dzinie 9 więcz. w lokalu własnym 
(Piotrkowska 86) «dbędzie się ber 
batka towarzyska, połączona z pre- 
dr. Fdw. Poznańskiego z 
awy n. t. „Wiedza żydowska 
w Galucie i ua wolności”, Slowo 
me wygłosi dyr. Michał Brand 
« Wstęp wolny dia członkiń 
i wprowadzonych gości. 


| wYKŁa: ESTETYKA FILMU, 


Doc. dı od. dnia 
7 grudnia 1035 r. od godz 
16-ej w luk nl. Ster- 
linga 24 rozpoczyna S „Este 


[tyka filmu" w sali nr. 51. 


Ar. 335, 
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Chege udostępnić naszym P. T. Klijen- 
tom zaopeźrzenie się w dobre ! TANIE 


Na nadchodzące ŚWięla 


Dobrym środkiem na oehoroby 

płuc okazał się preparat 
sza sią kaszel. — Fagosol dosta 
Skł. gł. apteka H, Rosenstadta, 


F og Ogłoszenia drobne | 


dake onek ŻE) | 


amomeznzcm za p. 
ŻĘ Wanka i wychowanie ĘĄ 
ATC TA EDIDA Erne 
ENGLISH teacher, gives lessons 


and oonvęgsation. Cegielniana 3 
tel. 153-14. 181—3 


Z REZCE M a 
Q9 Kupoi sprzedaż. ý 


KUPUJĘ włosy i wyczeszki. 
Piłsudskiego 50, prawa ofic, 
1 wejście, m. 18. 114—3 


lernita 
wiera 


lek. wet. Reicha 


Gdańska 117-a 


(róg Zamenhoffa) tel, 175-77 


KOCIÓE „STREBLOWSKI* 

używany o powierzehni ogrze- 
walnej 20 m. kw. na parę po; 
szukiwany. Oferty sub. „Bania* 
do, admi: istr 


uszczelnione hermetycznie 
nym filcem chronią miesz! 
zimna, wiatru i kurzu, System ten 
daje możność łatwego otwierania 
okien. Długoletnia trwałość | du- 
ża oszczędność w opale. Wyko- 


nania ch Dzwonić 178-57 


miastowe. 


(OPANE. Kolonje zimowe dia 
ieży pod kier. M. Kobrowej. 
Int. Kilińskiego 141, tel. 176-47. 
141—3 
Pelnokomfortowy pen- 
ra”, położony w samem 
contriin. Bieżąca ciepła i zimna 
woda w każdym pokoju, łazienki. 
Centralne ogrzewanie. Ceny umiar: 
kowane, 1761—2 


CORSO” 
» 


Początek w dni powsz. o 4, 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12-ej. 


0 8 0 0 0:8 0.0 © 
T 


Pocz. 0 4 


Pocz. 0 4 


CHORZY NA PŁUCA! 


Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie 
płuc oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. 


| 262-21, Łódź, ul. Dr. Sterlinga 18 


go i męskiego po 
nych, 


FAGOSOL Przy użyciu Fa- 
Jl. gosolu zmniej- 
é można we wszystkich aptekach. 
Warszawa, Plae Grzybowski 10. 


jj | 


ZAKOPANE. Pensjonat dla młodzie 
ży pod kierownictwem Marji Fran- 
kenbergowej. Willa pięknie położo- 
na wśród lasu, Tarasy, balkony. Ra- 
djo. Bieżąca ciepła i zimna woda 
Łazienki. Kuchnia wykwintna na 
żądanie djetetyczna. Informacje tel. 


GDYBYM nie była samotną nie 
odezuwałabym przepracowania (je 
stem dentystką). Odpowiem na ofer 
tę człowiekowi inteligentnemu o po 
krewnem samopoczuciu. Administrą 
cja „Głosu Porannego” sub „Roz 
terka”, 

ZGUBIONO legitymacje zapomogo- 
wą wyd. przez PUPP na nazw. Hen 
jewskiego, zam. Sterlinga 

w 


+900300000900000000000004 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Zachodniej 41 
na zasadzie art. 602 K. P: C. ogła- 
sza, że w dniu 12 grudnia 1935 r. 
o godz. 13.30 w Łodzi, przy ul. } 

Zakątnej 13 | 
i | odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: | 
maszyny do wyrabiania wody sodo- 
wej, filtru, motoru napędowego, $- -ciu | 
stołów, dystylatora i wózka ręcznego | 
oszacowanej na lączną sumę 
zł. 610.— 
które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym, 
Łódź, dn. 20.11. 1935 r. 
Komornik; (-) L. Naborowski 
——— | 


Najtaniej Tylko w| 
najstarszej firmie | 


|. B. WOŁKOWYSKI 


Nerutowicza 11 
tel. 137-70 

WÓZKI dziecięce, 

ŁÓŻKA metalowe i polowe, MATERAEE 
różne, WYŻYMACZKI, bODOWNIE. 
Wielki wybór wózków lalkowych | 


Wielki 
bezkonkurencyjny 
program! 


OBUWIE sprzedajemy w ciągu 14-tu 
dni pojedyńcze pary obuwia damskie- 


cenach b. zniżo- 
ti po 


Łodzi, poszukuje 


kierownika- bichaliera. 


Pożądany jest mężczyzna w sile wieku, 


żeszowego. 


Pierwszeństwo mają osoby s ukończoną W. S. H. 
Oferty wraz z życiorysem | referencjami składać 
można w administracji „Głosu Porannego" pod „Bank” 


Eggin 


A AEA aj bankowa, 35 minut jazdy od 


wyznania moj- 


KOLA 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Speojallsta chorób wenerycznych 
skórnych | seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—0 w 
w niedsiołe i święta od 9—12 


Dr. med. 


$. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczna 
(kobtety | dzieci) 


stonklawiem 34 telet. 146-10 


gods. przyj. od 11—1 1 5—4 pp 


OGŁOSZENIE 


— Do akt. Nr.XII Km. 1185/35 | 
Obwieszczenie. i- 


WMG: SETE a ERE i a EAE n 


Mala 


GŁOSIE PORARNYM 


Przejazd 1. 


Dr. J. Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 10—12 i 4—8 w. 


~ | Andrzela 4, w WN 


l mi. HELLE 


Spec. chorob wenorycznzch, mo- 
opłołowych ! skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—15 i od 4—8 wiec 
w niedsiele | święta od 10—12 pp. 


PISAO TERET ESES 
DAJE ZAWSZE 


MAKSYMALNE 
KORZYŚCII!! 


DECYDUJE 


O ROZWOJU 
KAŻDEGO PRZED 
l SIĘBIORSTWA 111 


p 


ateczka 


NA SEZON! 


WYBOROWE BĄCZKE 


oraz Sdledasie. i 
z 5-ciu dań po 1 zł. 


Cukiernia „Z R 6 BELO” 


Windman i i Syn 


Łódź, PIOTRKOWSKA 35 


15 gr. 
CJE JABSKRE 


poleca 


— Tel. 209-87 i 133-72 


Doktór MIECZYSŁAW 


sołowiejczyk 


specjalista chorób uszu, 
gardła, nosa i krtani 


Legionów 17, tel. 216-40 
przyjm. od 1—2 i 5—8 w. 


Dr. med. 


Jadwiga 
Goldmanówna 


choroby dzieci 


mieszka ohor nie Sienkiewicza 63 m.7 


oiin, 


Dr. ROITER 


CHOR. SKÓRY, WŁOSÓW 
i WENERYCZNE i 


Naruiowicza 24 


telef. 262-61 
przyjmuje: 8—1, 3—5 i 8—9 w 


Dyplomowany masażysta 


E, Preński 
| Cegielniana 37, tel. 260-58 

Z praktyką w słynnym War- 
szawskim Szpitalu na Czysteru, 
Wykonuje masaże stosowane w 
orłopedji, artretyź- 
mie, mas: a y i odlusz- 
| czający. 


Gabinet kosmatyki 
teqznioze! I toaiełowaj 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
detektów oery. 
Usuwanie bezpowrotnie | bog 
śladów szpecących włosów, 
j Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz 


niezrównanej 


W roli gł: 


Famina 644] 


Nadprogram: „TRZY LENIWE MYSZKI“ — arcywesoła komedja w naturalnych kolorach. 
Ceny miejsc: na I seans 50 i 54 gr, następne 54, 85 i 1.09 


FIEWYPENOZZETW 
Dziś i dni następnych ! 


$obowiór Królewski 


Wielki film najn. produkcji — W ml o. Karel Brisson i M. Ellis 


Nadprogram: Aktualności PATA 


Ostanie dni! 


Najnowsza sensacja sezonu 


Aam 


40 groszy, r przesyłką pocztową w kraju — zl. 6.—, zagranicą — zł. 9. 


datkami wynosi 


Rękopisów redak: 


Duaniiwowata metięcia „Glas Póreńnigo: 


Redaktor odp.. Stanisiaw hożniecki 


Nieustraszomiy. 
W roli gł. Busier Grabie 
Nadprogram: Dodatek Pata 
w koda al ADA UGIORZERIA Zaje Tw takie © zastezcżeniea miejsca 61 gło. bez. zastezełenia misica 


50 gr., nekrolog! 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 ge. za wyraz, naj ogłossani 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20, Ogłoszenia zarzczynowa | zaślasinywa 12 mł 
szenia zamiejscowe obliczane są o 50/o drożej, firm zagr. 107%. Za ogłoszenia tabelarycana luo fantas, 

SQ Ogloszenia dwukolor. o 50/4 drożei. 


Prasa, wydawnicza sp. z ogr. odp. Bugsa jusz KŃronman. W druzarni własnej Piotrkowska 101 


cja nie zwraca. 


4a Wydawnistwo s 


